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GAZETA LWOWSKA
V whri.lzi codziennie o irnd/.inif 5. po południu L>reniiinerata z przesyłką pocztową wynosi r o s z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K,  k w a r t a l n i e  8 K,  ̂ Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 ha].,

wyjątkiem dni poswiątei-znyi-li. : m i e s i ę c z n i e  2 K 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K,  p ó ł r o c z n i e  12 K,  k w a r t a l n i e  6 K, L kilkorazowe ]>o 12 hal. od miejsca i wieisza miarą
Niniier pojedynczy kosztuje w mieiscii 10 hal., • •  • . ■> i- r> e • i •> i- on i • ; petitowa, o g ło sz en ia  zaś ta b e la ry c z n e  i liczbow ei'M inu | j J . . , . ,i m i e s i ę c z n i e  2 k.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  iNieinezcci .{ k  20 li m iesięcznie. We h {„  r  , 6 A . - . ,nezta 16 hal. — b iu ra  Rodak-vi i A dm inistra  yi ' . . .  • po 20 l ia k  o a  jed n e g o  w ie rsz a  rn ia r j  p e tito w e j,

r.lic.a rzarn ieck ie^o  ]. 12. — K k * W \i-y a  miejscowa .| 'vsz> tkieli innyeh paiistwa.-li 3 K 80 li m iesięcznie. Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj-
A reneyi dzienników S t. S o k o ło w sk ie g o , P a sa ż  1 „ P rz e w o d n ik  n au k o w y  i l i te r a c k i44, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają eało- j| nni.je w yłącznie Ageneya dzienników S o k o ło w sk ieg o

la u sm a iin a  1. !). — L isty należy flankować. • i • i ■ i i. , ■ ■ j i • ■ , u i , • ‘ i i t j i ‘ w e L w o w ie  P a sa ż  I la u s m a n n a  1. 9 . i  w  b iu rze• l i  pn]roczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują  od 1. styezm a do końca ezeiwca L u d w ik a  P lo h lla  u l k a  K a ro la  L u d w ik a  I. 9 ;  we
Reklam a®  c otw .ute wolne od opłatą. ]nl> od 1. lipca do kofuti g rudnia, ewiorćroezni i m iesięczni za dopłatą  pierw si 1 K 50 li, drudzy 60 h. ■ . . .

Telefon Redakeyi nr. 88. ! „Przewodnik44 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.
*TT

Francy i w Paryżu  w yłącznie A geneya pana  Adam a 
38 Rue de Y arenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską«

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g r u d n i a ) ............................. 21 K

półrocznie (od 1 stycznia do 80
c z e r w c a ) ................................... 12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
81 m a r c a ) ............................. G K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m i e s i a c a ) ....................... 2 K

Z a m i e j s c o w a :
r o c z n i e ....................... 32 K  —  h
p ó ł r o c z n i e ....................... lii K  — h
ćwierćrocznie . . . .  S K  —  k
m ie s ię c z n ie   *2 b  70 h

Prennmeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«. dodatek miesięczny 
do * Gazety Lwownkiej « b e z p l a  t n  i-e:. 
ćwiorćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . I K  50 h
miesięczni . . — R  GO h
»Przewodnik« prenumerowany oso- 

no, kosztuje:
rocznie ............................N K
półrocznie . . .  4 i i
ćwierćrocznie . . .  2 K

i)

ANATOL KRZYŻANOWSKI.

ii progu m m
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

Ostatni g m u o t  burzy wiosennej rozległ 
się w przestworzu.

Otuchy, oddalony .jego łoskot, wstrzą­
snąwszy falami powietrznemi, trzykrotnem 
echem odbił się o ściano lasu.

Równocześnie, z linii prostej, przez 
gęstwinę przeciętej, wypadła lokomotywa, 
parą buchająca i, walcząc zuchwale z ży­
wiołową tą siłą, sunęła śmiało, nawałnicą 
deszczową smagana, a ziejąc snopami iskier, 
■wiodła za sobą, jak potworny ogon jaszczur­
czy. szereg wagonów, których barwy mie­
niły sic zdała, żółtemi i bronzowemi łuskami.

Echo milknącego gromu zlało się w 
jedną  całość z potężnym łoskotem żelaznego 

moka, który, plująfc ogniem i oddychając 
-łębami dymu, pędził tak, iż ziemia zdawała 

się jęczeć pod jego ciężarom.
Na platformie, łączącej dwa wagony, 

niebaczny na burze i potoki wody, stał. z 
odkrytą głową, młody chłopak.

Skośna, w zyg/.aki poszarpana błyska­
wica. rozdarła ciemne chmury. Elektryczna 
ich energia, gwałtownie wyładowana, nowym 

• rozległa się gromem.
t Chłopak ręce przed siebie wyciągnął.

—  (Ich być tam, tam, w szczerem potu, 
i spojrzeć, oko w oko, rozhukanym żywio­
łom)... Cóż za cudny widok, co za rozkosz 
bogów !

Podniósł hardo głowę, rzucając ku 
chmurom wyzywające spojrzenie. Zdawało 
się, iż pragnąłby zmierzyć z niemi swe siły.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W felietonie G azety Lwowskiej oprócz 
listów z Paryża, Berlina, Monachium i t. d., 
obok szkiców literackich i artystycznych, za­
mieszczać będziemy w r. 1906 utwory powie­
ściowe: Henryka S i e n k i e w i c z a ,  Elizy 
O r z e s z k o w e j ,  Teodora J e s k e - C b o i ń -  
s k i e g o ,  K. T e t m a j e r a  i w. i.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował komisarzy powiatowych : Kazimie­
rza S t r o ń s k i e g o i dr. Tadeusza M o s z y ń- 
s k i e go, wicesekretarzami minisleryalnymi 
w Ministerstwie spraw wewnętrznych.

P. Kierownik Ministerstwa Wyznań i 
Oświaty zamianował inspektora szkolnego o- 
krogowego. Emila P e l i k a n a  w Białej, dy­
rektorem geminaryura nauczycielskiego mę­
skiego w K rośn ie r

Obwieszczenie.
Niniejszem rozpisuje się wybór uzupeł­

niający posła, do Izby deputowanych Rady 
państwa z kuryi większych posiadłości o- 
kręgu wyborczego Tarnopol - Zbaraż - Skałat- 
Trembowla. na dzień 2 1 lutego 1906.

Wybór ten będzie przeprowadzony w 
Tarnopolu, a godzina i lokainośei, w których

Ciemne oczy jaśniały podnieceniem, pierś 
podnosiła się rytmicznie, wciągając głęboko, 
ożywcze, ozonem przesiąknięte powietrze.

Trwało to jednak chwilę tylko. W obec  
nowej, olśniewającej błyskawicy, której błę­
kitnawe światło przebiegło i ubjęlo cały ho­
ryzont. wybuch młodzieńczego temperamentu 
ustąpił przed zachwytem poety.

— Cudny w idok! — powtórzył. — Ońż 
za rozkiełznana, tytaniczna potęga!... W mie­
ście nietylko dusze ludzkie się kurczą-, lecz 
nawet burza maleje, pozbawiona grozy swej 
i uroku.

Wtem, promień słońca, przebiwszy roz- 
stępująee się chmury, rozświetlił blaskiem 
dyameutów, każdą krople, zawisłą w prze­
stworzu. I podczas gdy nad posągiem , 
deszcz, jak rosa niebieska, w pionowo pada­
jących, przejrzystych spływał kroplach, na 
południowej części horyzontu, podwójna, pro­
mienna wystąpiła tęcza.

Ten luk dwukrotny, opierający ramiona 
swe o ziemię, a sklepieniem sięgający w nic- 
biosy, ten symbol pokoju i pogody, przej­
rzysty. lecz tak nieporównanie strojny we 
wszystkie barwy widma słonecznego, w cało 
bogactwo ułudy, znanej tylko na palecie przy­
rody. stanowił w niepochwytnej swej poe- 
zyi, naprawdę porywający widok.

Nawet parowóz przestał sapać i huczeć, 
a sunąc względnie cicho, zdawał się, w imie­
niu ślepej siły, jaką  uosabiał, składać, po­
wściągliwością swą, hołd urokowi tej oliwili. 
Chłopakowi, zapatrzonemu w tak powszednie, 
a jednak niepospolite i porywające zjawisko, 
ciemne oczy strzeliły najwpiurw zachwytem, 
a później mgłą rozrzewnienia zaszły.

— Tęcza nad Li po wcami, —  wyszeptał. — 
Dom ojczysty wita innie podwójnym lukiem 
tryum fa lnym ; dekoracyą godną monarchy. 
Oby to była szczęśliwa zapowiedź, iż po bu­
rzy, jaka przeciągnęła nad nami, potralią 
mu przywrócić, zarówno dni pogody, jak 
dawna,, minioną świetność.

wybór się odbędzie, będą podane do wiado­
mości wyborców kartami legitymacyjnemi, 
któro im we właściwym czasie będą dorę­
czone.

Listę wyborców7 powyższego okręgu wy­
borczego ogłasza sic jednocześnie w dzien­
niku urzędowym Gazety Lwowskiej.

I  Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa w7e Lwowie z dnia 24 
stycznia 1906 do 1. 10.311 o rozporządzeniu 
królewsko-wigierskiego ministerstwa ro lni­
ctwa z dnia 16 stycznia 1906 1. 8.555, w 
sprawie zakazu w7 prowadzani a świń z powia­
tów : Nadworna i Turka do Węgier, — za­
mieszczone jest w „dzienniku urzędowym14 
dzisiejszego numeru G azety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lw ów , 25 stycznia.

M anifestacje wyborcze w N iem ezech.

Pod pretekstem solidarności międzyna­
rodowej przygbtao.ała partya sogvaino - de­
mokratyczna w7 Niemczech ula uczczenia 
ofiar krwawo ero stvr*znia w Poforsl»tir<ru
szereg zgromadzeń i pochodów, których cel 
i przebieg zwracał się jednak przedew.szyst- 
kiem przeciw systemom wyborczym poszcze­
gólnych państw niemieckich. Manifestacye 
ostatniej niedzieli były zresztą tylko pono­
wną na wiiklkie rozmiary podjętą próbą wy- 
waroia na rządy państw zwdązkowyeh pres- 
syi, mającej je zmusić do usunięcia przesta­
rzałych ustaw wyborczych.

Wiadomo, że w przeciwstawieniu do 
Bej mu Rzeszy, wybieranego przez powszechne,

— Potrafię, bo musze, musze, m usze!...c C - fc t.
Rozkazuję to sobie, — dodał z mocą, nogą 
o żelazną platformę uderzając. Stuk obcasa 
o zaporę tę. przywołał go do rzeczywistości. 
Spojrzał na kadłub unoszącego go potwora, 
na szczupłe swe ramiona i wytarty mundur 
studencki, a miejsce tryumfu zajął na ustach 
gorzki pół uśmiech.

— „Muszy“, to łatwo powiedzieć, — 
szydził w duchu. — Czy rozkażę sobie jednak, 
wziąć lokomotywę tę n a  plecy i przenieść 
na inne to ry?

Pod tęczą, trzeci, niklęjszy, lecz wy­
raźny luk zajaśniał. To znów podnieciło go 
żywiej.

—  „Mierz siłę na zamiary", — podszepnął 
sam sobie, lecz szczupłe, delikatne jego rysy, 
nieprzyuczone snać były do wyrazu siły i 
energii, bo miejsce jej zajęło już refleksyjne 
marzycielstwo.

Wilgotną mgłą zaszklone oczy, obejmo­
wały z ukochaniem: pola i lasy, łąki i zboża, 
na których, w tej chwili, tysiączne skrzyły 
się dyamenty, Znał tu każdy zakątek, każdą 
grę św ia t ła ; drzewa nawet na miedzach zda­
wały się witać go pochyleniem konarów, 
poruszeniem liści.

Chłodny wiatr przeciągnął, przenikając 
cienki mundur ostrym powiewem.

Chłopak się wstrząsnął cały i wypro­
stował znów na ty ch m ias t  Zimno mu b y ło ; 
lecz iść tam, do t.ego ohydnego wagonu III 
klasy, który raził trywialnością swą i oto­
czeniem wszystkie jego wrodzone polfucia 
lizycznego i duchowego wykwintu, iść teraz 
właśnie, po upajającej grze świateł i pro­
mieni, barw i piorunów, jakich był św iad­
kiem? Za nic! Zdawało mu się, że umysł 
jego i dusza jakiejś ożywczej doznały ką­
pieli. Wolał znieść zimno, niż utracić to o- 
rzeźwiające wrażenie.

Zresztą, pociąg zbliżał się już do miej­
sca przeznaczenia, a chłopak, z każdą chwilą

bezpośrednie i tajne głosowanie wszystkich 
obywateli niemieckich, którzy ukończyli 25 
lat, prawa partykularne niemieckie wyznają 
zasadę daleko idących ograniczeń uprawnień 
wyborczych i bardzo wysokich wymagań ze 
względu na kwalińkacyę wyborców. Z wy­
jątkiem w Wirtembergii i wolnem mieście 
Hamburgu, głosowanie powszechne nie jest 
zaprowadzone w żadnem z państw związko­
wych. Systemy wyborcze niektórych z tych 
państw są anachronizmami, dzisiaj trudnymi 
już do pojęcia. Tak w W. Ks. Meklemburskiem 
wybiera do tamtejszego sejmu tylko szlachta 
i burmistrzowie miast. W W. Ks. Badeń- 
skiem i Bawaryi głosowanie jest bezpośre­
dnie, ale oparte na szacunku majątkowym 
(census). W Saksonii wybory są pośrednie 
i opierają się również na szacunku podatko­
wym. Tam też najwcześniej wystąpiła agita­
c ja  za reformą wyborczą. Przyspieszyła wy­
buch niezadowolenia reakc ja  ze strony rządu 
saskiego, który jeszcze w roku 1895, chcąc 
powstrzymać gwałtowny postęp socyalizmu 
w kraju, przeprowadził ograniczenie istnie­
jących uprawnień wyborczych. Pod naciskiem 
opinii publicznej zdecydował się wprawdzie 
gabinet saski zapowiedzieć w roku 1903 li­
beralną reformę wyborczą. — Ale urzeczy- 
wistnieuie zapowiedzi odwlekano z miesiąca 
na miesiąc, a gdy wreszcie ostatnia mowa 
tronowa sprawę reformy zbyła milczeniem, 
wrzenie umysłów wystąpiło w jaskrawej for­
mie. W ciągu ifrudnia z. r. urz dzono w 
Dreźnie. Lipsku, Zwifckau, szereg demonstra­
cją], na których nie brakło sporadycznych 
objawów terroryzmu. U reszcie rząd zobo­
wiązał się solennie wnieść projekt ustawy, 
pod warunkiem, że manifestacye ustaną. Na­
stało też istotnie pewne uspokojenie, które­
mu jednak nikt nie wróży trwałości.

Nie mniej niechęci zdołał obudzić prze­
ciw sobie system wyborczy pruski, nazwany 
już przez kogoś plagiatem z ustawy Serwiu- 
sza Tulliusza. Wyborcy ..pierwszego stopnia" 

| dzielą się tam na 3 klasy w miarę cyfry

witał zdała coraz starszych i bliższych zna­
jomych.

Świst przeciągły. Chwila zwolnionego 
ruchu i parowóz zatrzymał się na małej, 
ustronnej stacyi.

Chwycić niewielki, studencki tłumo- 
ozek i wyskoczyć z wagonu, było dla po­
dróżnego dziełem jednej chwili.

—  Ho, ho! pan dziedzic niewiele nam 
w mieście zmężniał — zabrzmiał obok głos 
jowialny.

Luna obrażonej dumy uderzyła na czoło 
młodzieńca.

—  „Dziedzicem" być przestałem — 
poprawił domniemany sarkazm. — Stanisła­
wem Lipowieckim wszakże jestem i pozo­
stanę zawsze, do usług pana.

Jedno bystre spojrzenie jednak, kazało 
mu pożałować danej w ten sposób, ostrej 
odprawy.

Pod czerwoną bowiem, zniszczoną czap­
ką zawiadowcy stacyi, śmiało się ku niemu 
oblicze dobroduszne, od wszelkiej złośliwej 
myśli dalekie.

—  A to zapałka — żartował. — Kro­
pla w kroplę, jak nieboszczyk ojciec.

Stanisław Lipowiecki złożył, tym ra ­
zem bez zastrzeżeń, rękę swą w wyciągnię­
tą ku niemu dłoń urzędnika.

— Ani powietrze miejskie, ani wy­
czerpująca praca, nie usposabiają do zmę­
żnienia — odpowiedział teraz dopiero, na 
rzuconą wpierw uwago.

—  Pobyt w Lipowcach szybko zaradzi
temu.

— Niestety, na dni kilka tylko przy­
bywam do matki — rzucił Stanisław i, u- 
niósłszy na pożegnanie wytartą trochę, stu­
dencką czapkę, wyminął szybko gromadę ży­
dów, zapełniających wrzaskliwym szwargo- 
tem cały peron, by się wydostać coprędzej 
na drugą stronę dworca.

(Ciąg nalszy nastąpi).



świadczeń podatkowych w ten sposób, że su­
ma podatków, opłacanych przez każdą klasę 
inusi wynosić trzecią część podatku grunto­
wego, płaconego przez ogół wyborców w o- 
kręgu. Pierwsza klasa obejmuje więc szczu­
płe grono wyborców bogatych, płacących wy­
sokie podatki bezpośrednie. Druga już składa 
się z większej liczby mniej zamożnych wy­
borców. Trzecia wreszcie, tworząca większość 
ciała wyborczego, obejmuje wyborców o sła­
bej sile podatkowej. Każda z trzech klas 
wyborców pierwszego stopnia wybiera n a ­
stępnie r ó w n ą  ilość wyborców stopnia dru­
giego, a ci wybierani posłów. Nierówność 
uprawnień wyborczych jest więc tu napra­
wdę dominującą zasadą systemu.

Kampania agitacyjna, rozpoczęta przez 
socyalistów przeciw niesprawiedliwym ogra­
niczeniom wyborczym, zyskała też stopniowo 
aprobatę wszystkich prawio innych stron­
nictw. Zwłaszcza w Prusach prasa jedno­
myślnie ni#mal uznaje konieczność rewizyi 
ustawy wyborczej. Ale tam jednomyślność 
opinii lekką ma zazwyczaj wagę w porówna­
niu z wolą rządu. Rząd pruski nie zaniedbał 
też niczego, żeby nastraszyć obywateli pru­
skich. którzy mieli ochotę manifestować w 
ubiegłą niedzielę. Zapowiedziano oticyalnie, 
że represya będzie bezwzględna, lis. Buelow 
zakończył jednę z ostatnich swoich apostrof 
do p. Bebla słowami: „Nie przechodźcie od 
wyrazów do czynów, bo zobaczycie, jak dro­
go przyjdzie wam za to zapłacić11. Plakaty, 
porozlepiane przez policyę na ulicach Berli­
na, powtarzały innym stylem tę samą groź­
bę. Ale ze strony przywódców manifestacyj 
wyszły tak energiczne nakazy zachowania 
spokoju i unikania prowokacyj, że niebezpie­
czna niedziela minęła bez ostrzejszych zajść. 
Zwolennicy reformy zrozumieli zapewne, że 
rozruchy nie przyspieszą dzieła reformy, a 
utrzymanie spokoju go nie powstrzyma. Mi­
mo tylu i tak potężnych niechęci sprawa 

ornizowania systemów wyborczych w 
kowych państwach Rzeszy weszła na 
, z której cofnąć się będzie coraz tru-

Z s y t u a c y i .
Wczoraj po pół do 8 wieczorem ze­

brała  się parlam entarna kotnisya klubu mło- 
doczesktego i obradowała do godz. pół do 1 1 
w nocy.

Poseł Pacak zdał sprawę z pertrakta- 
cyj, tyczących się jego wstąpienia do gabi­
netu br. Gaujscha; wywiązała się szczegółowa 
rozprawa, po której postanowiono ogłosić 
następujący komunikat: „Parlam entarna ko­
m is ja  klubu młodoczeskiego przyjmuje spra­
wozdanie posła Pacaka do wiadomości i je ­
dnomyślnie wyraża mu podziękowanie za 
wierne i przezorne zastępstwo interesów na­
rodu czeskiego. Zważywszy, że z jednej stro­
ny po stronie niemieckiej istnieje niewyja­
śniona sytuacya, z drugiej zaś okazują się 
trudności co do sprawiedliwej reformy wry-

14)

Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
Obrazy z życia  sardyńczyków.

(Ciąg dalszy).

IV.

— Co u dyabła mogli ci powiedzidć na 
tym dziedzińcu?' — ciągnął dalej Bustianed- 
du, kipiąc z gniewu. —  Co u dyabła powie­
działa ei ta pomywaczka kuchenna?  Mów!

— Nic mi nie powiedziała. Ale nie chcę 
być złodziejem.

—  W każdym razie jesteś znajdą ! —  
syknął Bustianeddu. — Znajda, nic więcej ! 
A teraz, wiem co mam robić : zabieram bi­
let i nie patrzę już wcale na ciebie !

Oddalił się, biegnąc szybko i pozosta­
wiając A nanią  w głębokim smutku. Złodziej, 
znajda, porzucony! Tego zan ad to !  zanadto! 
Biedaczek zapłakał, a łzy popłynęły do czar­
ki. „Oto już i Bustianeddu mnie opuszcza i 
sam jeden odjeżdża! A ja  kiedy będę mógł 
pojechać? Kiedy będę mógł udać się na po­
szukiwanie mojej matki ?“ Potem, zbierając 
się na odwagę, odpowiedział sam sobie: „Jak 
będę d u ż y ! Jak  na teraz, niema o czem 
myśleć !“

Natychmiast, gdy oddał czarkę Zii Ta- 
tanie, pobiegł do okna, do stajni. Cisza była. 
W wielkim wilgotnym ogrodzie, oświetlonym 
przez księżyc, nie w i lać było i nie słychać 
nikogo. Cióry rysowały się błękitno na cie- 
mnem tle nieba. W około spokój panował. 
W tej samej chwili głos Bustianeddu dał 
się słyszeć ze młyna. „Nie zabrał więc pie­
niędzy, jeżeli nie chodził do ogrodu? po-

borczej, — parlam entarna komisya nie uwa­
ża za korzystne, aby w obecnych stosunkach 
zastępc i klubu eześkiego wszedł do gabi­
netu.

Komisya pomimo uznania dla zabiegów 
Rządu o uzyskanie porozumienia między Niem­
cami a Czechami, ubolewa, iż to usiłowania po­
zostały dotychczas bez wyniku i uważa za <>- 
bowiązek raz jeszcze oświadczyć, żo klub 
także w przyszłości występować będzie za 
urzeczywistnieniem nowego lepszego rozwoju 
Państwa przez zaprowadzenie powszechnego 
g ło so w ań ® .

Zamiast wszelkich innych komentarzy, 
wystarczy przytoczyć uwagi, z któremi wy­
stąpiła praska P olitik  w przeddzień wspo­
mnianej konferencyi klubu młodoczeskiego. 
Po zapowiedzi, że dr. Pacak nie wstąpi do 
gabinetu, a wobec tego i dr. Derschatta nie 
może przyjąć teki, piszo cytowany organ : 
Dr. Pacak od pewnej chwili zachowywał się 
podczas rokowali bardzo poprawnie, oświad­
czają^ iż sam na własną rękę nic uczynić 
nie może, lecz musi się zastosować do uchwały 
komisyi parlamentarnej swego klubu. T ym ­
czasem komisya parlam entarna klubu mło­
doczeskiego zażądała, by Rząd, przód wstą­
pieniem dr. Pacaka do gabinetu, zapewnił, iż 
załatwi pomyślnie dwa najważniejsze postu­
laty czeskie, a mianowicie: sprawę Uniwer­
sytetu czeskiego na Morawach i sprawę urzę­
dowego języka czeskiego. Naturalnie, iż Rząd 
tego zapewnienia dać nie mógł.

Dziennik niemiecko - liberalny Bohcmia, 
główny organ stronnictwa postępowego nie­
mieckiego w Czechach, podając, że układy 
Co do wstąpienia dr. Derseliatty i dr. P a ­
caka do gabinetu już się rozbiły, potwier­
dza, że ze strony czeskiej postawiono takie 
żądania, którycli Rząd żadną miarą spełnić 
nie mógł. Dlatego toż nie może być mowy, 
aby dr. Derschatta i dr. Pacak weszli w 
skład Rządu.

*
Dzienniki południowo - słowiańskie o- 

świadczają się za sparlamentaryzowaiiiem ga­
binetu, żądają jednak mianowania ministra- 
rodaka także dla Słoweńców.

*
Posłowie P l o y  i R o b i e  konferowali 

wrczoraj z br. Gautschem i Ministrem By- 
landt-Rheidtein w sprawie reformy wyborczej. 

*
Omawiając w Konseru. Korrcsp. sprawę 

reformy Izby panów, podnosi hr. Harrach, 
że Izba sama musi problem ten rozstrzygnąć 
i zabezpieczyć sobie autonomię wewnętrzną.

KORESPONDENCYE.
W iedeń, 23 stycznia.

(Karnawał. — Bal dworski. — Bal u Dworu)_
(i) Wiedeń się bawi. Naturalnie „Wie­

deń" tańczący. Nie troszczy się wiele ani I

myślał Anania. A gdybym ja  tam poszedł ?‘‘ 
Ale się bał. Wrócił jeszcze do młyna i za­
czął się snuć, jak  zgłodniały kotek w około 
Zif Tatany, która pielęgnowała chorego Efe- 
sa. Widząc to, kobieta zadała mu zwykłe 
p y ta n ie :

— Co ci je s t?  Czy jesteś cho ry?
— T ak; chodźmy do domu —  od­

rzekł.
Domyśliła się, że dziecko miało jej coś 

do powiedzenia, poszła więc za nim.
Skoro jej wszystko rozpow iedz ia ł:
— Jezus ! Jezus i Dobra święta Kata­

rzyno ! -- zawołała zacna kobieta. — W j a ­
kim świecie żyjemy ! Nawet ptaszęta, nawet 
pisklęta nie wykłute z jaja, złego się dopu­
szczają !

A nania  nigdy się nie dowiedział, jakich 
środków użyła Zia T.Uana, aby wyperswado­
wać Bustianeddu, żeby odniósł pieniądze do 
komody. Ale od tego czasu dwaj przyjaciele 
nieco krzywo na siebie patrzyli i za naj­
mniejszym powodem wyzywali sobie wza­
jemnie i do bójki się zabierali.

Zima minęła, aio prasa w ciągłym była 
ruchu, bo urodzaj na oliwki był w tym roku 
nadzwyczajny. To nie przeszkadzało, że od 
czasu do czasu oliwiarz zamykał młyn i szedł 
w pole okopywać zagony swego pana; i wtedy 
zabierał z sobą małego Ananię, 7. którego 
chciał zrobić rolnika. Dziecko było uszczę­
śliwione, że staje się użytccznem i towarzy­
szyło ojcu, niosąc z dumą na ramieniu mo­
tykę i torbę z zapasami jedzenia.

Grunta uprawiane w tym roku przez 
oliwiarza, rozciągały się na nierównej p ła ­
szczyźnie, gdzie dwie wielkie sosny, bardzo 
rozrośnięte, cienie swoje roztaczały. Był to 
krajobraz miły i melancholijny, poprzerywany 
tu i owdzie samotnemi winnicami, w około 
których nie było ani drzew, ani krzaków. 
Głos ludzki gubił się tam bez echa, jakby 
pochłonięty jedynym  szmerem sosen, których 
olbrzymie wierzchołki wydawały się wyższe,

0 reformę wyborczą, ani o sprawy węgier­
skie, ani o unie cłową na Bałkanie, ani o 
echa wypadków rossyjskicli: karnawał wie­
deński w pełnym rozwoju. W kolonii pol­
skiej w tym roku także i tutaj głucho — 
ale Wiedeń właściwy używa zapust. Dzien­
niki wyliczają długie szeregi balów i zabaw 
publicznych na każdy dzień wyznaczonymi; 
wszystkie wielkie, tradycyjne bale odbędą się 
z „tradycyjną11 wspaniałością: pod komendą 
księżnej Pauliny Mettfruich pracuje cały sztab 
komitetowych nad przygotowaniem wielkiej 
reduty dorocznej na cele dobroczynne, która 
w tym roku ma za temat „lato i zimę“ i da 
strojnym a pomysłowym paniom wiedeńskim 
sposobność do rozwinięcia przepychu i ele- 
gancyi na tle równocześnie zimowych i le­
tnich kostiumów. Prócz tego niezliczona moc 
innych zabaw od skromnieli i bezpretensyo- 
nalnych aż do świetnych i wspaniałych.

Także ońcyalny sezon karnawałowy już 
się rozpoczął; sygnałem dla niego był so­
botni bal dworski.

Zdawien dawna dwa są — z reguły — 
wielkie przyjęcia u Najw. Dworu w karna­
wałowym sezonie: bal dworski (Hofb.iU) i 
bal u Dworu (B a li bei d tr  Hofr,). Różnica 
pomiędzy nimi jest  znaczna; subtelny znawca 
obowiązującej etykiety powiedziałby: zasa­
dnicza. Bal dworski, to wielkie, otieyalne 
przyjęcie reprezentacyjne, — bal u Dworu 
to zabawa karnawałowa, wydana dla Człon­
ków Najw. Domu, oraz dla ściślejszego grona 
osobiście zaproszonych dostojników Dworu i 
Państwa, oraz członków rodzin arystokraty­
cznych. Prawo wstępu na bal dworski, oprócz 
dygnitarzy dworskich i państwowych, oprócz 
przedstawicieli zagranicznych mocarstw, oraz 
głównych naczelników władz w Wiedniu i 
na prowincyi, mają pewfPe kategorye osób 
ogólnie oznaczone, jak dostojnicy i kawale­
rowie orderów austryackich, jak oficerowie, 
przebywający w Wiedniu i t. d. Posiadający 
prawo wstępu na uroczystości dworskie, nie 
potrzebują zatem osobistego zaproszenia; na 
podstawie zawiadomienia (H o f-A m agm  mogą 
przyjść na bal dworski, — przyjść jednak 
muszą w wielkich mundurach, z odznakami 
orderów. Uroczystość cała uświetniona obe­
cnością Najj. Pana i Członków Najw. Domu, 
ma charakter ściśle ońcyalny, a tańce scho­
dzą zazwyczaj na plan dalszy, prawie osta­
tni. —• Inaczej rzecz ma się z balem u Dwo­
ru. Tutaj zaproszenia są osobiste, imienne, 
a następstwem tego, że kto nio może z za­
proszenia korzystać, powinien nieobecność 
swą usprawiedliwić; otrzymują zaś zaprosze­
nia oprócz dygnitarzy Dworu i Państwa, oraz 
członków z a g r a n i c z n y c h  misyj z w o j s k o w y c h  
ii. p. tylko generałowie i pułkownicy. G rom  
osób, biorących udział w tern przyjęciu jest 
wobec tego, naturalnie, znacznie szczuplejsze, 
tańczący mają o wiele więcej miejsca, a cała 
uroczystość posiada w wyższym stopniu cha­
rakter zabawy karnawałowej, możuaby po­
wiedzieć domowej zabawy u Najw. Dworu. 
Bal ten odbywa się także w innych salach
1 apartamentach Burgu, mianowicie nie — 

jak bal dworski — w salach redutowych,

niż góry, szaro fioletowe, leżące na hory­
zoncie. m  -

Podczas gdy ojciec kopał, pochylony 
nad jasno - zieloną przestrzenią jęczmienia, 
Anania  błąkał się po nagich i smutnych po­
lach, śpiewając razem z ptaszkami, szukając 
grzybów i traw. Czasami ojciec się prosto­
wał, patrząc na niego zdała, i doznawał ści- 
śnienia serca, gdyż miejscowość, robota, a 
nawet dziecko, wszystko przypominało mu 
Oli, jej małych braciszków, błąd popełnio­
ny, miłość i rozkosze doznane.

Gdzie była Oii? — Kto mógł wie­
dzieć? — Zgubiła się, zabłąkała, jak p ta­
szek na polu. A więc, tom gorzej dla niej! 
Oliwiarz sądził że dostatecznie spełnił swój 
obowiązek, opiekując się synem; jeżeli znaj­
dzie skarb, o którym nie przestał marzyć, 
poszle małego do szkoły; jeżeli nie, zrobi 
z niego porządnego wieśniaka. Cóż można 
by więcej wymagać? — Wielu było takich, 
którzy nie chcieli nawet uznać swoich dzieci; 
wielu było takich, co zamiast je przygarnie  i 
wychować po clirześciańsku, porzucali je na 
nędzę i występek. Tak, nawet osoby zamo­
żne, nawet panowie tak postępowali. Tak, 
nawet pan jego, który był prawdziwym pa­
nom. czynił tak samo. Słowem, oliwiarz po­
cieszał się przeinyśliwając o tych rzeczach, 
ale pomimo wszystkiego nie mógł się pozbyć 
jakiegoś nieokreślonego smutku, który mu 
serce przytłaczał; i gdy patrzył zdała na 
syna, zdawało mu się, że widzi nuraghes 
otaczające dom kantyniarza i w godzinach 
wypoczynku, gdy kładł się w cieniu rozło­
żystych sosen, z przyjemnością wypytywał 
dziecko o jego życie dawniejsze.

Anania był onieśmielony w obecności 
ojca i nigdy się nie odważał patrzeć mu pro­
sto w oczy ; ale gdy oliwiarz naprowadził 
go na drogę wspomnień, mały chętnie dał 
się wciągać do melancholijnych opowiadań. 
Wszystko sobie przypominał: Fonni, dom i 
opowieści wdowy, poczciwego Żuanne o wiel­
kich uszach, żandarmów, mnichów, dziedzi-

| lecz w t. zw. apartamentach ceremonia'- 
nych.

Reprezentacyjny, ońcyalny charakter 
nadaje jednak właśuie balowi dworskiemu 
szczególny blask i świetność osobną. Trudno 
poprostu o towarzyskie zebranie w czasach 
dzisiejszych, przedstawiające obraz w span ia l­
szy i świetniejszy, aniżeli bal dworski w 
Burgu wiedeńskim. Wszystko się składa na 
to: i starożytna świetność Rodu Monarszego 
i osobisty Majestat sędziwego Władcy, i 
prastare mury teiro Zamku, które w ciągu 
wieków były widownią tylu wydarzeń histo­
rycznych i tylu uroczystości, — i dalej ca! '  ' 
zebranie, w którem reprezentowanych jest 
tyle znakomitych rodów Austryi i tvle do­
stojeństwa i zasługi na w sze lak ich 'po lach  
działalności publicznej, — zebranie rozm a- 
tością barw, bogactwem i różnorodnością 
strojów, wdziękiem i pięknością kobiet, po­
wagą i elegancyą mężczyzn chwytające oczy 
widza.

Już w czasie wędrówki od garderób^ 
do schodów ceremonialnych przez długie 
krużganki, podziwia wchodzący piękne, st • 
re gobeliny, którymi zawieszono ściany, rzu ­
cając tylko od czasu do czasu pomiędzy 
stare tkaniny kępy zielonych krzewów f ży­
wych roślin. Po wspaniałych schodach, wy­
łożonych dywanami aksamitnymi purpuro­
wej barwy, płynie długa fala gości pomię­
dzy szeregi przybranej bogato w starodawne 
stroje służby pałacowej i żołnierzy gwardyj- 
skicli oddziałów. U wstępu do sal reduto­
wych podają lokaje wchodzącym porządki 
tańców i program koncertu. W  jednej z 
antykamer zebrani oficerowie gwardyi ocze­
kują nadejścia Najw. Dworu : w następnych, 
czy w następnej sali zebrani są oficerowie 
niesztabowi. Wchodzimy wreszcie do olbrzy­
miej, wspaniałej sali redutowej. „Baedecker" 
umie zapewne powiedzieć, wiele ona liczy 
metrów wzdłuż i wszerz, jaką jest  jej wy­
sokość; nie zaglądałem do Baedeekera, ale 
main wrażenie, że jest znacznie wyższa i 
przynajmniej półtora razy większa od sali 
balowej pałacu Namiestnikowskiego we Lwo 
wie, która jednak w ogólnych zarysach tę 
salę przypomina. Galerye są tvlko od strony 
krótszej ściany, przez którą do sali się wcho­
dzi; natomiast są to galerye podwójne: 
pierwszego i drugiego piętra. Na pierwszem 
piętrze widnieją czerwone fraki, a na ich 
tle młody mężczyzna o smukłej postawie ró- ' 
wnież w czerwonym fraku, z batutą w ręku, 
stoi wyprostowany i oczekuje nadejścia t - i 
znaczonej godziny : to J a n  Strauss, junio 
spadkobierca nazwiska głośnego v,' I
m u z y c z n y  cli Wiednia i kapelmistrz nad w o r­
ny, razem ze swą orkiestrą. Z drugiej ga- j 
leryi przypatruje się pełnemu życia obrazo­
wi w sali grono osób, przeważnie dzienni­
karzy tutejszych.

Sala obwieszona jest do okoła bezcen­
nymi po prostu gobelinami bardzo dawnej i I 
pięknej roboty, przedstawiającymi sceny 
zabaw i uroczystości, jakby przeniesione 
holenderskich malowideł na tkaninę kun- I 
sztowną, oraz bukoliki, sceny pasterskie. Na !

niec klasztorny, kasztany, kozy, góry, fa- 1 
brykę świec. Ale mało mówił o matce, a ] 
oliwiarz ciągle go naprowadzał na opowia­
danie o niej.

— Ozy biła ciebie, t w o j a  m a t k a ?
— Uch, nie! Nigdy, n ig d y ! _  zaprzo- J 

czał Anania. I
— Ale ja  wiem, że ciebie biła. X
— Obym oczy stracił, jeżeli to p ra­

wda! — zaręczał kłamliwie mały.
— I, powiedz mi... Co ona robiła?  ]
— Zawsze pracowała. J
— Ozy to prawda, że jeden  żandarm 1 

chciał się z nią żenić? j
—  Nie, to nie prawda! Oni, żandarmi, I 

mówili do in n ie : Powiedz macce, żeby przy- I 
szła; mamy jej coś powiedzieć...

— A ona? — pytał oliwiarz nieco nie- j 
spokojny.

— Ona, wściekała się z gniewu.
—  A c h !
I oliwiarz wzdychał. W głębi serca do- X 

znawał uczucia zadowolenia dowiadując się, 
że nie słuchała wezwania żandarmów. Bo J 
kochał ją  jeszcze; z czułością przypominał ] 
sobie jasne i pełne ognia oczy młodej dzie -■ 
czyny, przypominał sobie małych jej bra y  
szków i biednego chorego kantyniarza. AA 
co miał zrobić, jeżeli los chciał tego, co się J 
s tało? Gdyby był wolny, boz wątpienia byłby I 
się ożenił z Oli, a los przeciwnie, tak zrzą­
dził, że musiał ją  porzucić. A więc, po cóż 
o tem myśleć? J

—  Widzisz to drzewo figowe tam, da- m 
leko? — mówił do dziecka, gdy skończyli 
skromny swój posiłek. —  W tem miejscu y 
stał dom bardzo stary. Idź tam i szukaj w g 
ziemi. Może co znajdziesz. I

(Ciąg dalszy nastąpi). J
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wysokości pierwszej galery i az pod tryz, 
który biegnie dokoła saii: pod stropom, pną 
sic 'w równych odstępach w g in y  potę ż no, 
oo-roinnc zwierciadła z szyb jednolitych, nie- 
skladanycli. jakoby okna olbrzymie. Wzułuż 
M*ian wąskie podwyższenie, a na. nicin 1'oiele 

lawy szkarłatnym aksamitem ni/it#.
Naprzeciw wejścia. ]irz.y drugiej ścia­

nie krótszej, z.ewnetav.no schod.\ zbiegającsię 
na wysnkuści pierwszego piętra, tworzą, ro­
dzaj balkonu. z którego drzwi prowadza, do 
jakichś dalszych apartamentów. Balkon ton 
niknie w jtowodzi kląbów zieleni. palm. ży­
wych roślin i kwiatów otaczający eh główna
o.itradę. oliit.i takża purpurowym dywanem: 
tutaj ustawione są fotele dla Najj. Pana. dla 
Najd. Aycyksiężnej Maryi .lozety i wogole 
dla Członków Najw. Ituinu.

foczątek balu naznaczony jest na 9-tą, 
ale już na godzinę przedtem sala .jest pełna. 
Przejściom, ktnro pozostawiono wolno, od 
drzwi wcliodowceh aż do estrady dla Najw. 
Dworu. przesuwają się ao Mu i la nowo po­
stacie dygnitarzy dworskich, dostojników cy­
wilnych luh wojskowych, pań w wielkich 
.oaletach. połyskujących zlotom i srebrom, 
zasianych perłami i przepysznymi dyamen- 
taiłii. Dyżurni podkomorzowie służbowi prze­
biegają. pilnuj,ąu, by nie ścieśniatio szpale­
ru. a wkrótce przed wejściem, ‘Najw. Dworu 
wielki mistrz ceremonii JE . lir. Ghołoniow- 
ski pojawia się, by rziiiir wzrokiem, czy 
w.-zystko w porządku i w pogotowiu.

Tymczasem Członkowie Najw. Dworu 
gromadzą się b- wewnętrznych apartamen­
tach Burgu, a w pokoju audyeiicyonalnym 
Najj. Dana zebrani przedstawiciele mocarstw 
i państw zagranicznych witaj*] Monarcho i 
przedstawiają Mu swe, małżonki oraz urzę­
dników poselstw, którzy nie l>\li jeszcze 
Monarsze przedstawieni. 1‘rzed godziną 9. 
Naj.j. Pan podaje ramię Najd. Areyksiężnej 
Maryi dozelie i cały Najw. Dwór. a za nim 
ambasadorowie, posłowie i personal poselstw 
udają snę do sali redutowej.

Tam loc/eku.ją .już przybycia Najw. 
Dworu. JE .  lir. Ohołoni.-w>ki laska swą, daje 
mak, żt Dwór sio zldiża: nastaje cisza i 
oczy wszystkich zwi ócone są ku drzwiom weho- 
ftowym. Poprzedzany przez fc.wwsz.ego wiel- 
k.cgo ochmistrza księcia Liechtenstuina wcho­
dzi Najj. Pan. prowalząe Najd. Arcyk.bężuę 
Maryę Józefę, a dalej Najd. Arcyksiążę Eran- 
•iszek F en D n an d  z księżmi Maryą Antonią 

1 'armeńską i inni członkowie Najw. Domu 
z Nbjd. Arcyksiężnemi. Zebrami głębokim 
ukłonem witają w milczeniu Najw. Dwór. 
W t i j  chwili Strauss d jo znak wej orkie­
strze i z gal ery i płyną, tony Strausso wskie- 

[go walca.
Monarcha odprowadziwszy Najd. Ar- 

yksiężnę na estradę, wita zebranych dygni­
tarzy i odbywa, z nimi mrclc. 'Jam bo­
wiem w pobliżu estrady cesarskiej, trady­
cyjnym zwyczajem po prawej od niej ręce 
gromadzą się dygnitaize Dworu i Państwu, 
oraz pan i i  (jest to t. zw. ( •omtessen -Ecke.j, 
ęio lewej ręce za. dyjdomaci i przedstawi- 
,-iele misy' zagranicznych |t .  zw. Uiploma- 
s en -E ck e j .  Pomiędzy obu tymi „kątami11 
tworzy się koło, w którym odbywają się 
t.ance; wodzirejem jest midporueznjk gwar- 
dyi. książę (urny. który otworzył hal walcom, 
odtańczony 1 1 1  z Najd. Areyk.dębią M a ry  
Anuncyatą. dalej nadporuczmk baron Do- 
hrżensky t niczy i z Najd. Arnyks. (iermaną, 
łsiążę Śehwarzcnberg z księżniczka, Beatry- 
tzą Parmenską. rotmistrz hr. Scliafh ot.sehe 
z księżniczką Adelaidą Parmeiiską i t. d. 
Tańczące pary otoczył zwartem kołem ciągle 
się zmieniający, ruchomy, a zawsze setki i 
setki głów liczący żywy mitr wspaniałych 
mundurów cywilnych i wojskowych. (Aż za 
-ozmaitosć barw i kroju tych mundurów, co 
•;u bogat '\vo złotych naszyć i orderów Wnzyst.- 

ich państw Europy. Tu „kapiący od złota" 
frak tajnego radcy, t.ani elegancki. także po- 
łysknjący zlotem frak szamludański: tu biały 
kabat galowy generała, tam czerwony kabat 
generała kawaleryi i takiż frak kawalera or­
deru Maltańskiego. Oto znowu liole!v bisku­
pia, a tani barwny mundur jakiegoś zagra­
nicznego attache wojskowego’ obok munduru 
iirzedniczUgh, obs/w ly złoi a. lasmą Irak ka­
walera orderu Żelaznej korony. I któżby lam 
zdołał wyliczye wszystkie te rodzaje uuilhr- 
nn w i mundurów galowych, Mdbijają od 
nich wspaniałe. Uroję narodowe węgierskie, 
a tu i ówdzie przesunie się tzam ara ezo.t.ka 
i — kontus/. ]iolski. Z tycli ostatnich o ile 
dało się zauważyi’, były tylko dwa: JE . P re ­
zesa ko la  polskiego lir. Dzieduszyckmgo i 
członka Izby panów p. Władysława IrWIoro- 
wicza z Okna. W ogóle z Polaków, zwłaszcza, 
ze świata politycznego, było stosunkowo nie­
wiele osoh.

Oprócz wymienionych już: d E .h r .  Cho­
łoniewskiego oraz małżonki jego hrabiny z 
lir. Borkowskich ( niołoniewskiej. by li jeszcze — 
o ile można było w kilkutysięcznym tłumie, 
dojrzeć—-Ich Eksceloncye : I’. .Minister spraw 
zagr. hr. Gołucliowsh, Karol lir. Lauekoroń- 
ski z małżonka., hr. Roman Potocki z mał­
żonką. dr. Stanisław M adejski, dalej radca 

Megaeyjny hr. Adam Tarnowski z małżonką, 
Podkomorzowie: poseł Włodzimierz Gnie-
r vosz i radca Namiestnictwa Władysław Józol
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Fedorowicz; hrabia, Giżycki z żoną, następnie 
radca Dworu Morawelz, w słow ie  Adam Do- 
lioszyński i Tadeusz Niomentowski. podpuł­
kownik Kleeberg* kapitan sztabu generalne­
go hr. Szeptycki i i.

(idy ind był w pełnym rozwoju, Mo­
narcha i Najd. Arcyksiężna Mary a .Józefa 
odbywali tymczasem cercie.; podobnie także 
i inni Członkowie Najw. Domu zbliżali się 
do rozmaitych osobistości i rozmawiali z 
niemi. — O ile można było zauważył'-, Najj. 
Pan rozmawiał dłuższą chwilę z hrabiną Ro­
manowa z książąt Radziwiłłów Potocką, oraz 
z posłem Włodzimierzem ( iuiewoszem. Zau­
ważono także dłuższe rozmowy Najj. Rana z 
•IE. P. P u zy d en k u n  Ministrów hr. (jatitsehem, 
z prezesem gabinetu węgierskiego hr. Eejer- 
varym, z generalnym inspektorem wojsk gen. 
hrmii Gaigotzym. z komendantem korpusu 
uen. broni Eiodlwcm i i. Dama pałacowa 
hrabina ila rraeh  przedstawiła Monarsze mię­
dzy initemi także hrabinę Adamową z ksią­
żąt Czetwertyiiskich Tarnowski] a dziekanka 
pań z ciała dyplomatycznego pani (iltika. 
żona posła rumuńskiego, między innemi hra­
bin, Giżyck;;, (Amerykankę z rodu).

W głównej sali i w bocznych salonach 
tworzylv się grupy, w których rozprawiano 
o sprawach bieżących, a także i o polityce. 
Tu grono posłów otoczyło tir. Pacaka, tam 
burmistrz dr. Lućger rozdawał cukierki po­
między zebranych dokoła niego posłów i 
zwolenników; w iniieni inicjacji, wciśnięci wr 
niszę, konferowali przedstawiciele stronnictw 
politycznych. Wszędzie olbrzymi ruch, oży­
wienie, obraz ciągle się zmieniający, jak  w 
kalejdoskopie, a zawsze pełen barwy i życia.

Przez szereg salonów, a potenr przez 
krużganki dążono do wspaniałej „uoWej sali-1 
w nowej części Burgu, gdzie zastawiony był 
bułat, W jednym z przylegających zaś do 
sali redutowej salonów podawano herbate dla 
członków Najw. Domu. Wszędzie wiele zie­
leni i kwiatów, na ścianach przeważnie go­
beliny. tu i ówdzie jakaś cenna bardzo rzeźba, 
w tvm lub owym salonie kilka obrazów, 
przeważnie portretów familijnych. Wszystko 
urządzone z nadzwyczajneni poczuciem arty- 
stycznem, nigdzie przeładowania ani bijącego 
w' oczy krzykliwego przepychu.

W któreniś miejscu otwierał się, prze­
pyszny widok na nic kończącą się anilihidę 
sal i salonów, prowadzących do wewnętrz­
nych apartamentów i prywatnych pokoi 
Najj. Pana. Na tle tej ainliUdy, stojący 
g d Jc ś  w oddali, jodyny kamerdyner w czer­
wonym fraku, wyglądał jak ligurynka saska, 
rzucona dla. urozmaicenia niezwykłego a im- 
p.mująciign obrazu.

Dl.eto północy, gd™Najj. Pan i cały 
Najw. Dwór cofnął się do wnętrza Burgu, 
ustały t.on,v muzyki, a sala i salony zaczęły 
się szybko wyludniać. Wkrótce zapanowała 

Zamku cisza. Bal dworski był skończony.
Bal u Dworu odbędzie się w przyszłą 

s hotę. d. ił lutego.

»/a!ka cłowa z Serbią.
gierski minister rolnictwa Eeilitzsoli 

| zakaz dowozu bydła z Serbii i
i,. ■ przez terytoryum węgierskie tein,
że. Hnicli czasach zawleczono wielo­
krotnie ..rażę bydlęcą z Serbii, a rząd 
serbski mimo to nie poczynił żadnych za­
rządzeń weterynaryjnych. Z tylli samych 
przyczyn wydano zakaz dowozu mięsa, a ró­
wnież drobiu, wśród którego pojawiła się 
w Serbii t. z. ptasia cholera.

Do Toss. Ztf/. donoszą z Belgradu : 
Prezes gabinetu Stojanowie oświadczył, że 
rząd natychmiast zastosuje ropresalia w obec 
Austr-i, gdyż już teraz uważa zamkniecie 
granicy za złamanie traktatu. I-sposobienie 
w Belgradzie jest bardzo wojownicze. Kupcy 
zwołuj;i na sobotę zgromadzenie, na  kto­
rem ma być uchwaloną rezolucya przeciw 
Austryi.

Ażio podniosło się. w skutek zamknię­
cia granicy z 2 eentiinów im 2">.

Pceter Lloifd  uspokaja jiublicznośc wę­
gierską zapewniając, że zaopa.tr/,onie Buda­
pesztu w mięso, w skutek zamknięcia granicy 
dla bydła z Serbii, nic nie, ucierpi, w zinio- 
wvch bowiem miesiącach i tak dowóz bydła 
ztamtąd je.sl bardzo słaby, gdyż w zimie do­
wozi się bydło z Węgier samych. Zresztą 
poczyniono kroki, celem zapewnienia dowozu 
mięsa do Budapesztu z Galicy i.

B u łgar ia  czcili wszelkie starania, by 
podtrzymać opór Serbii przeciwko żądaniom 
Austro-W fgier. Solijski półurzędowy Noir. 
Hrr f  oświadcza, że gdyby Serbia odstąpiła 

od unii cło wej, to żadne państwo nigdy nie 
zechce z nią zawrzeć traktatu. Bułgarya ma 
mało do stracenia, Serbia wszystko. Art; kuł 
kończy się słowami: Od energii rządu serb­
skiego zależy zwycięstwo lub upadek wiel­
kiej politycznej myśli połączenia obydwóch 
bratnich narodów.

Tymczasem pokazuje się, że, idzie o 
związek nietylko Serbii z Bułgaryą, lecz, że 
unia pod pozorem ugody cłowej ma objąć 
także Czarnogórę. Oto, co w tej sprawie do-

stycznia 1906 r.

wiaduje się z kół dyplomatycznych Eoss. Z  tg., 
a co powtarzamy tu oczywiście na odpowie­
dzialność wspomnianego pisma :

W lipcu 1904 przyszło pomiędzy Ser­
bią a ( zarnugórą do zawarcia umowy poli­
tycznej, wymierzonej przeciwko Austro-Wę- 
grom. Ta umowa odnosi się. do ewentual­
nych zamiarów' obsadzenia przez Austro- 
W ęgry całego sandżaku Nowobazarskiego, do 
czego mają one zupełne prawo według" kon- 
wencyi z r. 1879.

Rządowi czarnogórskiemu umożliwiono 
podjęcie pożyczki potajemnej na cele wojenne; 
pieniędzy dostarczyła spółka bankierów w 
Genui i Lombardy!. Ulało się także rządowi 
czarnogórskiemu nabyć we W łS z e e h  (i ba- 
tpryj dział górskich i U  armat pozycyjnych 
większego kalibru, oclom wypróbowania stanu 
bojowego armii czarnogórskiej, ks. Mikołaj 
postanowił był w jesieni r. 1905 przepro­
wadzić mobilizacyę próbną całej armii. Ta 
armia liczy 34 batalionów piechoty. Spodzie­
wano sio także w Cetynii, że na ów termin 
mobilizacyjny nadejdą z Włoch zamówione 
tam armaty.

Obsługa armat nie sprawiałaby ża­
dnych trudności, gdyż Czarnogóra posiada 
dostateczny' zastęp artylerzystów, wyćwiczo­
nych wo włoskich szkołach artylerzyckich. 
Transport zamówionych dział trwał jednak 
dłużej aniżeli sądzono, armaty na czas nie 
nadeszły i mobilizacyę przeprowadzono bez 
nowej artyloryi. Mobilizaeya wydała wyniki 
bardzo pomyślne, a trwała ogółom tylko 10 
dni. Dziesiątego dnia już ostatnie bataliony 
czarnogórskie, liczące polną cyfrę bojową 
żołnierzy, stanęły w punkcie zbornym Ni- 
ksicz. W obozie tamtejszym przebyrwali ofi­
cerowie, zarówno włoscy, jak i serbscy, 
wszyscy w mundurach wojskowych czarno­
górskimi. Poprzydzielano ich do poszczegól­
nych batalionów.

Niewiadomo, ile prawdy w tein donie­
sieniu Voss. Ztf/., samo jednak pojawienie się 
tej rewelacyi jest, w danej chwili wypadkiem 
znamiennym i zasługuje na uwagę.

Tent zrozumialszy w obec takiego sta­
nu rzeczy staje się protest Turcyi przeciwko 
unii cłowej. Protest zawiera między innemi 
pytanie, jak  należy rozumieć postanowienia 
unii określające, że dotyczy ona także, i te- 
ryt,orvów, które Serbia może nabyć w przy­
szłości. Tureyę zaciekawia bardzo, o jakich 
to t.eiytoryach wspomina unia.

Z nolii donoszą, że konsul turecki, Sa- 
dik-basza, po kilku ustnych a bezskiileiziiych 
przedstawieniach wręczył rząłowi bułgar­
skiemu pisemną notę. w której zwraca u- 
wage, :/■% traktat bułgarsko-turecki z roku 
1904 stoi w sprzeczności z zawartą świeżo 
serbsko-bułóarską unią cłową, wreszcie wy­
raża ździwienie. że stało się to bez wiedzy 
Turcyi.

Prasa bułgarska, zbliżona do rządu, 
broni stanowiska, żo unia jest  sprawą we­
wnętrzną Bułgaryi, do której nie ma prawa 
mieszać się nikt, a już najmniej Turcya.

Go do noty konsula tureckiego, to rząd 
bułgarski podobno jest  zdbcydowany, wcale 
nie odpowiadać na nią.

Już wczoraj zaznaczyliśmy, na  jak wiel­
kie straty  ekonomiczni' naraża Serbię jej 
dzisiejsze stanowisko. W  Neues W. I,v )0 la tt 
znajdujemy bliższe w tej sprawie dane. tak 
n.]). według obliczeń statystycznych prawie. 
90 prc. całego wywozu serbskiego w roku 
1904, wartości okrągło (30 milionów dina­
rów, zwróciło się, do Austryi. Nawet w r. z., 
ttdy rząd serbski z powodu niepomyślnych 
żniw zakazał wywozu kukimulzy, a wywóz 
do wszystkich innych krajów zmniejszył się. 
wywóz do Austryi urósł.

W roku 1904 wywiozła Serbia do Au- 
stro-Węgier bydła i produktów zwierzęcych 
za 3Ś'9)”)3iuilionów franków, co stanowi 97‘87 
procent całego jej wywozu w tym dziale. 
W r. 1903, korzystniejszym dla wywozu by­
dła. przyszło do Austryi bydła serbskiego 
za 35 mil. fr.

Austro-W ęgry są również najsilniejszym 
odbiorcą, zboża serbskiego. Z ogolnej cytry 
wywiezionego zboża, a mianowicie 177.039 
ton, wartość 33.083 mil. franków, poszło do 
Austryi 150.0(39 ton za 19.990 mil. franków, 
to znaczy 80\SO prc. Z wywiezionych owocow 
wartości 1479 mil. franków wypada na 
Austrye udział wartości 1437 mil. franków, 
a więc prawie wszystko.

Podawszy ten bilans wywozu serbskiego 
do Austryi, zapytuje Neii/is Wiener h iijblutt, 
co w zamian za to otrzymuje Austrya od 
Serbii?  Na pytanie to odpowiada: Nic wię­
cej nad taryfę konwencyjna w ramach naj­
wyższego uprzywilowania na targu, na któ­
rym zachodnio-europejskie państwa przemy­
słowe, a zwłaszcza Niemcy, czynią coraz 
większe postępy, skutkiem czego Austro- 
Węgry w ogólnym przywozie do Serbii, war­
tości (30.93(3 mil. franków, miały udział do 
wysokości 3(3.584 mil. franków, t. j. l>0'03 prc.

Wojna cłowa pomiędzy Austrya i Ser­
bią na wypadek zamknięcia granicy, może 
w Austryi przyprawić przemysł o pewne, 
straty. Poniosłyby jo zachodnie i południowe

prowineye przemysłowe, natomiast, kraje rol­
nicze, a wiec i Galicya, zyskałyby lepszy 
zbyt dla swojego zboża i bydła na austryaekich 
rynkach zbytu.

Z C h a o s u .
Już z krótkich depesz wiadomo w ogól­

nych zarysach, jaki był przebieg rocznicy 
„krwawej niedzieli"

w W arszawie.
Dzienniki jednak warszawskie przy­

niosły nam tyle charakterystycznych opisów 
lego dnia, tak ciekawe rzucają światło na 
postępowanie władz miejscowych, że dla u- 
zupełnienia obrazu przejściowej tej epoki za­
sługują one na powtórzenie.

Warszawskie Słowo, zwykle bardzo trze­
źwe w wydawaniu sądu, a umiarkowano w 
doborze słów krytyki, w ten sposób przed­
stawia historyczny ów dzień 23 stycznia w 
stolicy K ró les tw a : Wczoraj brak dorożek 
nadawał miastu jakiś nastrojowy chara­
kter. W dzielnicach żydowskich sklepy zam­
knięte hyły na głucho. W  śródmieściu, 
gdzie liczne wojskowe patrole krążyły bez­
ustannie, znaczna większość sklepów była 
otwarta.

Olicerowie patrolujący zapisywali skle­
py zamknięte, w celu sporządzenia protoko­
łów Do wielu sklepów wchodzili żołnierze 
dla sprawdzenia, czy handel się prowadzi. 
Niektóre sklepy zamknięte usiłowano otwo­
rzyć. Zdarzały się wskutek tego nieporozu­
mienia. Tak n. p. na Krakowskiem Przed­
mieściu przy zbiegu ul. Trębackiej żołnierze 
uderzali kolbami wo drzwi sklepu handlu 
win Skorupskiego. Przybyły stróż wyjaśnił, 
iż sklep od dłuższego czasu jest zamknięty 
z powodu zamierzonej przebudowy domu. 
W okolicach placu Teatralnego sklepy zo­
stały zamknięte w godzinach popołudnio­
wych jedynie z powodu przerwania ruchu 
pieszego i kołowego. W ulicach, zamie­
szkiwanych przez dorożkarzy, jak Wroniej, 
Smoczej i innych polieya odwiedzała ich 
mieszkania i aresztowała woźniców i przed­
siębiorców za icli udział w strejku. Ulicą 
Wronią prowadzono pod strażą całe grupy 
dorożkarzy dla osadzenia ich w aresztach 
cyrkułowych. W godziuacli wieczornych, po 
zamknięciu przez wuęjsko ulic Wierzbowej, 
Trębackiej i Bielańskiej, wojsko rewidowało 
szczegółowo publiczność, jadącą, t ram w ajam i. 
Paniom, nie posiadającym-, przy sobie pas- 
port.ów, czyniono przestrogi, mężczyzn are­
sztowano.

Doraźne rewizje przechodniów odby­
wały sio w różnych częściach m iasta: na 
Krakowskiem Przedmieściu, na ulicy M ar­
szałkowskiej. Królewskiej i t. d. Wszędzie 
wojsko stosowało jednakową m e to d ę : prze­
rywało dopływ publiczności z bocznic, a część 
ulicy z dwóch stron zamykało kordonem; 
przed każdą bramą w zamkniętej części ulicy 
stawało dwócli kawalerzystów na koniach, a 
cała publiczność, znajdująca się w tej pułap­
ce, zarówno piesza, jak  jadąca dorożkami, 
tram w ajam i i powozami, ulegała rewizji.  Po­
siadających odpowfMnie legitymacje puszcza­
no, nieposiadających należytych papierów za­
trzymywano, chociaż zdarzało sicą, że i po­
siadający legitymacje byli aresztowani. To 
też ulice miasta już o godz. 9 — 10 wieczo­
rem były zupełnie puste.

Próby zmuszenia dzienników — pisze 
warszawski korespondent Csm.su — aby przy­
łączyły sio do „strejku generalnego", nie 
powiodły się. Wieczorem wyszły wszystkie, 
choć niektóre w zmniejszonej objętości. Po 
południu otworzyła też większość kupców 
swe sklepy, zamknięto do południa. Przede- 
wszystkiem kupcy znaleźli sie w położeniu 
bez wyjścia. Od policji otrzymali rozkaz o- 
twierania sklepów, jeśli się nie chcą nara­
zić na karę pieniężną w wysokości do 3000 
rubli, delegaci znów komitetów rewolucyj­
nych grozili im rozbiciem okien wystawo­
wych, jeśli nie zamkną sklepów. Ostatecznie 
jednak wczorajszy „strejk genera lny“ skru­
pił się przedewszystkiem na dorożkarzach, 
których spędzano z ulic miasta. Jes t  to je ­
den dowód wiątcej, jak niedorzeczną, jak po­
zbawioną wszelkiej rozumnej myśli przewo­
dniej, jest ag itac ja  tutejszych organizatorów 
zamętu. Dorożkarze warszawscy należą na 
ogól do najuboższego proletaryatu. — Każdy 
dzień bez zarobku znaczy dla nich i dla ich 
rodzin dzień głodu.

Wieczorem władze podwoiły swoją dzia­
łalność, a znana nam już obława, dokony­
wana na ulicach Warszawy, była następstwem 
dosyć oryginalnego rozporządzenia czasowego 
generał-gubernatora wojennego, p. Weissa. 
Brzmiało ono dosłownie: „Dla zapobieżenia 
mogącym wyniknąć w dniach 21. 22 i 23 
stycznia nieporządkom, nakazuje się: baczyć, 
aby wszystkie bramy i furtki przez cały ten 
czas były zamknięte na klucz, a nie na klamkę, 
jak to często czynią stróże. Gorzej ubranej 
publiczności na główne ulice nie puszczać i 
w ogóle niepokoić spacerującą publiczność, 
aby na ulicach było jak najmniej ludzi*®
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Z innych luźnych wiadomości, notuje­

my ważniejsze:
W arsz. D nietcnik donosi: „W sobotę 

ubiegłą policyi udało się wykryć jeszcze je ­
den skład dynamitu i naboi rewolwerowych. 
Dynamitu znaleziono 8 funtów, naboi około 
500 sztuk. W  piwiarni na Lesznie wykryto 
trybunał rewolucyjny. Oprócz mnóstwa re ­
wolwerów i naboi, znaleziono bardzo dużo 
papierów, dotyczących działalności sądowej 
komitetu Polskiej partyi socyalistycznej, proś­
by do „sądu sprawiedliwości" w różnych 
sprawach, pokwitowania w uiszczeniu nakła­
danych przez sąd kar, a nawet wyrok sę­
dziego pokoju na 150 rubli z adnotacją , iż 
„wyrok wykonany został przez Polską par- 
tyę socyalistyczną".

Pochodnia , organ „Narodowego związku 
robotniczego", zamieszcza w ostatnim (5) 
numerze oświadczenie, iż „Narodowy związek 
robotniczy" jest najzupełniej obcy sprawie 
pobicia urzędnika kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej, p. Kucia, o który to napad oskarżano 
głośno robotników z partyi narodowo demo­
kratycznej.

Dochód kolei warszawsko-wiedeńskiej 
za pierwsze półrocze 1905 r. był mniejszy o 
744.278 rubli w porównaniu z takiemże pół­
roczem 1904 r.

Redaktor zawieszonej gazety Zapadnyj 
yołos, p. M irkin - Gecewicz, skazany został 
wyrokiem generał-gubernatora na karę 500 
rubli.

Na podstawie przepisów o stanie wo­
jennym, zawieszono warszawskie pismo żar­
gonowe le legra f. Nie sprawdza się nato­
miast wiadomość o zamknięciu Haccfiry.

Z pomiędzy 106 osób, aresztowanych 
w dniu 19 b. m. w kawiarni przy ulicy Gę­
siej, wypuszczono sześćdziesięciu żydów. — 
Eesztę odstawiono do więzienia w ratuszu.

Kuch wyborczy, 
i bez tego niezwykle słaby, tamowało jeszcze 
w niemożliwy sposób nieodpowiednie zacho­
wanie się niższych przedstawicieli miejsco­
wej władzy. K om isja  wyborcza drugiego 
okręgu miasta Warszawy, nie mogąc, zapo- 
biedz złemu, przesłała na ręce prezydenta 
miasta gen. Bibikowa odezwę, wyszczegól­
niającą brutalne wypadki zachowania się na 
ulicach wojska i patroli, aresztujących spo­
kojnych obywateli, spieszących do urzędu 
oddawać swe deklaracye wyborcze. W obec 
faktu zaaresztowania nawet kilku członków 
komisyj wyborczych, odezwa zaznacza, że 
w obec tak nieuzasadnionego postępowania 
władz, zaufanie ludności się zachwieje i unie­
możliwi ludności i komisyom wyborczym 
dalszo spełnianie obowiązku obywatelskiego. 
Komisya zapytuje prezydenta, czy dla prac 
dalszych komisyj będzie zagwarantowane 
członkom komisyj i obywatelom, spieszącym 
do urny, osobiste bezpieczeństwo.

Wiadomość, podana przez kilka dzien­
ników warszawskich o przedłużeniu termi­
nu składania deklaracyj w biurach wybor­
czych, okazała się. nieprawdziwą, a przynaj­
mniej przedwczesną. Na odnośny wniosek 
nie nadeszła dotąd odpowiedź. Biura jednak 
wyborcze przyjmują w dalszym ciągu d e k l a ­
racye, choć odkładają je na razie na bok. 
Od tego, czy nastąpi przedłużenie terminu, 
zależeć będzie uznanie tych deklaracyj za 
ważne lub nieważne.

Grupa prawyborców rossyjskich w V\ ar- 
szawie agituje, aby wszyscy Rossyanie od­
dali swe głosy na profesora mitologii Bazi- 
nera. Jes t  to upatrzony przez nich kandy­
dat do Dumy.

Jeśli przykre stosunki panują w stoli­
cy, cóż dopiero mówić o ruchu przedwybor­
czym na prowincji, zwłaszcza w gminach 
wiejskich, gdzie skutkiem licznych areszto­
wań i zamknięcia kaucelacyj gminnych za 
agitacye w sprawie spolszczenia urzędowa­
nia, ludność nie otrzymała najskromniejszych 
choćby informaeyj i wskazówek, nie wie 
gdzie i jak składać deklaracye, mimo woli 
więc nie może spełnić obowiązku obywa­
telskiego, którego znaczenie odczuwa bardzo 
trafnie.

Dzienniki petersburskie donoszą, że na 
żądanie hr. Wittego Rada ministrów zajmie 
się w tych dniach rozważeniem kwostyi, czy 
osoby, będące w służbie rządowej, mają pra­
wo brać udział w agi tacy i wyborczej. Wię­
kszość ministrów jest  zdania, że w kampanii 
przedwyborczej brać mogą udział wszyscy 
urzędnicy rządowi, z wyjątkiem policyi.

Pow stanie łotew skie  
dogorywa, z dnia na dzień natrafiając na 
coraz silniejszą represyę wojskową. Z Wen- 
den, w Inflantach, telegrafują, że przybycie 
wojsk generała Orłowa do Walk położyło 
kres ruchowi rewolucyjnemu w okręgach 
Walk i Werso. Również przez posuwanie się 
wojsk ku Pernau  i Rydze osiągnięto wielki 
sukces.

Onegdaj wieczorem w centrum miasta 
Rygi napadli rewolueyoniści na patrol, dwóch 
żołnierzy raniono. Na przedmieściu inoskiew- 
skiem zaatakowano oddział policyi, prowa­
dzący wybitnego więźnia. Atak odparto, na­
pastnicy zdołali uciec.

W edług petersburskich doniesień z In- 
flant, znaczna część, ludności tamtejszej, prze­
straszona energieznein występowaniem woj­

ska, złożyła broń i wydała przywódców, któ­
rych rozstrzelano. Reszta ludności schroniła 
się w lasy. Dnia 22 b. m. w miejscowości 
Pellin  skazał sąd wojenny 45 osób na śmierć.

Powstańcy inflanccy — jak informują 
z Mitawy — przeszli przez Dźwinę i dotarli 
do Tandorfu, gdzie obrabowali kasę i spalili 
akty urzędowe, podarli portrety cara i za­
brali pieczęcie władz administracyjnych.

Luźne in form acje .
Słow o  petersburskie donosi, że, według 

krążących w sferach rządowych pogłosek, w 
początkach lutego spodziewauem jest  o g ł o ­
s z e n i e  a k t  ó w r z ą d o w y o h, bezwarun­
kowo potwierdzających niezłomną wolę rzą­
du w sprawie urzeczywistnienia wolności, 
przyrzeczonych w manifeście z dnia 30 pa­
ździernika.

Według berlińskiego 'Layehlattu, p o- 
1 i c y  a p e t e r s  b u r s k a  z a m k n ę ł a  
o n e g d a j  s i e d m w i o, 1 k i c h d r u- 
k a r r i  z powodu, że drukowały ponownie 
skontiskowane pisma humorystyczne. Jes t  to 
naruszeniem dopiero co ogłoszonej prowizo­
rycznej ustawy prasowej, która określa od­
powiedzialność wydawcy i redaktora, a zwal­
nia od odpowiedzialności drukarnie.

W lutym odbędzie się w M o s k w i e  
w s z e c h  r o s s y j s k i  z j a z d  przedstawi­
cieli partyj umiarkowanych.

Pociąg wojskowy wysłany celem o- 
c z y  s z c z e n i  a t u n e l u  S u  r a n ,  doje­
chał tylko do Rion około 10 km. od Ku- 
taisu. Koło miejscowości Kwiriła wojsko 
stoczyło bitwę z powstańcam i, przyczein 
wiele osób zginęło. Kwiriła stoi w płomie­
niach. Wkrótce spodziewają się przywróce­
nia ruchu do Batumu. W Chocz,i powstańcy 
wydali broń.

Do N. J . H eralda  donoszą z P e te rs­
burga: Nic tu nie wiadomo o l o s i e  e s  k a ­
rt r  y w ł a d  y w o s t o c k i c j, t. j. krążowni­
ków „Gromohoj", „Bogatyr" i Iłossya". Opu­
ściły one Władywostok w połowie listopada 
z rozkazem objechania wybrzeży japońskich, 
a przydano im flotylę torpedową, która miała 
rozkaz przy najmniejszym objawie niesubor- 
dynacyi krążowniki te zatopić. Od tego czasu 
niema ani śladu tych okrętów wojennych. 
Obecnie dochodzi wiadomość, że na „Gromo- 
boju" zbuntowała się załoga jeszcze w gru­
dniu i schroniła się do portów japońskich. 
Rząd rossyjski zażądał od rządu japońskiego 
w tdan ia  buntowników

Konferencya w Algesiras.
Do szeregu wrażeń, jakie przeżyć m u­

szą pełnomocnicy mocarstw zebrani obecnie 
w Algesiras, przybyło jeszcze jedno, dość 
niezwykłe. Oto na osr.atuiein posiedzeniu z 
dnia 22 b. m. n. usieli wysłuchać dłu­
giej przemowy przedstawiciela Marokka, me 
rozumiejąc ani jednego slow,a, które, padło 
z ust pana E lM okri ,  władającego biegle wi­
docznie tylko językiem arabskim. Dyplomaci 
przyjęli w milczeniu oracyc do wiadomości, 
oświadczając, że odpowiedzą na nią, skoro 
ukaże się, jej tłumaczenie zrozumiałe dla 
wszystkich.

Przedtem jeszcze odczytał przewodni­
czący konferencji ks Almodovar, adres h i­
szpańskiego senatu, witający uczestników ze­
brania na własnej ziemi, wyrażający nadto 
nadzieję najlepszych wyników toczących się 
układów. Wygłoszenie adresu przyjęto z wi- 
docznem zadowoleniem, a senior dyploma­
tów, markiz Ydsconti - Y enosta, wyraził w 
imieniu kolegów podziękowanie, przesłane 
następnie senatowi i kortezom. P. \r iseoiiti- 
Yhmosta zaznaczył w mowie swej dziękczyn­
nej, że sympatya ciał ustawodawczych Hi­
szpanii będzie dla członków konftfivncyi bodź­
cem do dalszej, tom gorliwszej pracy nad 
doprowadzeniem pokoju do skutku.

Podczas omawiania sprawy dowozu bro­
ni do Marokka przyszło do małej utarczki 
słownej pomiędzy reprezentantami Francy i 
i Marokka. El Mokri oświadczył bowiem, 
że sułtan nie zezwoli nawet na sprzedaż 
broni myśliwskiej w obrębie swego państwa, 
bez osobnej koneesyi, co wywołało uwagę 
p. Rćyoil —  nieco złośliwą lecz słuszną. P. Rć- 
voil zauważył, że pełnomocnicy Marokka za­
słaniają się zawsze ostateczną decyzyą suł­
tana wszędzie tam, gdzie chodzi o przyjęcie 
jakiegokolwiek punktu układów, nie mówią 
o riiej jednak wówczas, gdy odrzucają a li­
m bie każdy drażliwszy dla nich ustęp żądań 
paiistw interesowanyeh.

Według doniesień Ag m cy  i Haoasa ko­
mitet redakcyjny konfereneyi przedłożył już 
projekt układu, obejmujący 16 artykułów, z 
których pięć pierwszych uzyskało już apro­
batę konfereneyi.

Artykuł I. mówi o zakazie dowozu bro­
ni i amunicyi do Marokka. Artykuł II., III. i 
IV. zezwala na dostawę broni dla służby poli­
cyjnej Szeryfa pod pewnymi warunkami, wy­
kluczając sprzedaż broni myśliwskiej bez oso­
bnej koneesyi. A rtykuł V. ustanawia karę 
konfiskaty, grzywny i aresztu za przekrocze­
nia powyższych przepisów, a dalsze ustępy 
art. VI., VII. i VIII. oznaczają wysokość tych

kar. I  tak karane będzie przemytnictwo bro­
ni w otwartych portach grzywną od 500 do 
2000 pesetów lub aresztem od 6 dni do ro­
ku, a kara będzie podwójną poza obrębem 
portów otwartych. Sprzedaż przemyconej 
broni i amunicyi wzbroniona jes t  również 
osobnym przepisem.

Artykuł IX. postanawia, że przy rewi- 
zyi obcych okrętów w portach marokkań- 
skich mają być obecni przedstawiciele od­
nośnych państw. Okręty, na których znale- 
zionoby broń przemycaną, mają być skonfi­
skowane przez władze cłowe marokkańskie, 
a towar zakazany zniszczony. Ostatni arty­
kuł zajmuje się, wreszcie sprawą straży gra­
nicznej, przyznając Francyi i Hiszpanii pra­
wo przestrzegania wraz z władzami marok- 
kańskiemi postanowień tego układu na g ra ­
nicach swych afrykańskich posiadłości.

K R O N I K A .
Lwów, 25 stycznia.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (26 stycznia):
Polikarpa B. — Skarbimira. — Ermy- 

ła i Str.
Wschód słońca o godzinie 7'08 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 08 po południu.
— Przepow iednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galicji wschodniej, na Bukowi­
nie i w Galicji zachodniej: Zmienne ochiuurze- 
nie, słabe wiatry, zimuo.

—  Z (►brony krajowej. Zastępca leka­
rza asystenta dr. Józef CliauLa z 22 p. p. za­
mianowany starszym lekarzem.

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teck ie. W piąt-k, dnia 26 b. m., prof. dr. J. 
Zakrzewski: „Akustyka — nauka o głosie" 
(z doświadczeniami). Zakład fizyczny Uniwer­
sytetu, Długosza 8. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

— O położen iu  w pow iecie nadwór- 
Ułańskim piszą nam: Uspokojenie umysłów 
czyni w ostutnbli dniach znaczne postępy. Go­
rączka wiecowania mija stopniowo, czego do­
wodem, że jarmark wtorkowy w Nadwórnej 
przeszedł’ w zupełnym spokoju. Wobec pole­
pszenia się widoków utrzymania porządku pu­
blicznego odwolauo z powiatu asystencyę woj­
skową w całości.

— W Związku iiaukow o-litcrackim
odbędzie się dziś, we czwartek, o godzinie 8 
wieczorem odczyt p. Henryka Opieńskiego na 
temat: „Twórczość muzyczua a wirtuozostwo".
Po odczycie dyskusja.

— W lw o w sk ic m  To w. p ra w n ic z c m
odbędzie się w piątek, duia 26 b. m., o go­
dzinie pół do 7 wieczorem wykład prof. dr. W. 
Sieradzkiego p. t. „ W  sprawie t. z. z mni ej szo­
nej poe/.ytuości ze stanowiska lekarskiego".

— Z k ole i. Z powodu zawiei śnieżnych 
zastanowiono dnia 24 b. m aż do
ruch towarowy między Kołomyją i S t i- fam ^Ł  
na szlaku D łatyn Kolomyja-Stefamiwka. '

j f  Losy « B o u r la rd ó w k i» .  Przy ulicy 
Batorego naprzeciw gimnazjum Franciszka Jó­
zefa stoi kamienica, podarowana przez ś. p. 
Karola Bourlarda, obywatela lwowskiego, w r 
1873 ua rzecz Zakładu kalek św. Łazarza. — 
Zarząd tej fundacji sprawuje gmina m. Lw-owa. 
Ponieważ kamienica ta stanowi dziś prawdziwa 
ruino, magistrat wziął pod rozwagę sprawę dal­
szych jej losów. K-wikłanie rzeczy utrudnia 
serwitut w postaci obowiązku utrzymywania po 
wieczne czasy na kamienicy tej, lab w jej 
miejscu powstać mającej, napisu, utrwalającego 
pamięć fundatora. Grunt nadaje się dobrze ua 
kamienicę z długiem a wąskiein podwórzem i 
z oficynami, reprezentuje więc wartość około 
160— 180 tysięcy koron. Pouieważ jednak pry­
watny kupujący nie zgodziłby się na wspomnia­
ny serwitut, wypada jedynie w zarządzie mia­
sta wzuieść tam nową kamienicę czynszową, bo 
obecna wnet rozsypie się w gruzy. Magistrat 
m hwalił więc wczoraj ,, Bourlardówkę" zburzyć 
i przedłożyć Radzie miejskiej projekt zabudo­
wania gruulu, jakotuż plan sfinansowania bu­
dowy w obrębie budżetu fundacyi Zakładu św. 
Łazarza.

#  «C zarna  giełdufi c h w ie je  się . Na
Wałach hetmańskich we Lwowie istnieje od 
wielu lat, pono jeszcze od zasypania Pełtwi i 
usunięcia figury św. Michała, pod gołem nie­
bem punkt zborny lwowskich seusali, „cichych" 
bankierów i niebezpiecznych lichwiarzy; tam, 
u stóp pomnika Sobieskiego odbywają się co­
dziennie swarliwe narady. Niczein niehamowa- 
ii“, bezfirmowe spekulacye tych „finansistów" 
są tein trudniejsze do pohamowania, że miasto 
nasze nie ma dotąd koncesjonowanych, nale­
życie urządzonych, a pozostających pod kontro­
lą władzy instytucyj, któreby chroniły dłużni­
ków od bezprawia, a wierzycieli od oszukań­
czego wyzysku zapomocą fałszywych weksli itd. 
Owóż, aby stosunki te uregulować, aby znieść 
potęgo „czarnej giełdy“ ,j dwaj tutejsi przedsię­

biorcy zgłosili się do magistratu o koncesję na 
biura informacyjne o stosunkach kredytowych 
Magistrat, otrzymawszy przychylną w tej mie­
rze opinię Izby liandlowo-przemysłowej, udzie­
lił proszącym koneesyi na dwa takie biura 
informacyjne, postanawiając zarazem użyć wszel­
kich dopuszczalnych środków, celem usunięcia 
zupełnie „czarnej giełdy" z Wałów hetmań­
skich.

— W ielki koncert na dochód Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy weteranów z r. 
1863/4 odbędzie się duia 2 lutego b. r. w 
sali Filharmonii. Współudział w tym koncer­
cie przyrzekły pp.: Irena Boliuss-Hellerowa, Ja­
nina Korolewicz-Waydowa, Irena Solska, Wła­
dysław Floryański, Chór akademicki i organ- 
mistrz Jan Rangi.

Bilety nabywać już można na ten koneer' 
w cukierni p. Bienieckiego.

— Kurs jazdy na nartach (ski) urzą 
dza „Tow. zabaw ludu i młodzieży" pod kit 
rownietwem jednego z najwytrawniejszych zna? 
cówtego sportu, p. Zdarskiego, który około 28 b. ir 
do Lwowa przybędzie, a następnie osobiście kie 
ruwać będzie praktycznemi ćwiczeniami. Z kui 
su będą mogli korzystać członkowie Towarzy 
stwa za opłatą 2 K., nieczłonkowie zaś za c 
płatą 5 K. Zgłoszenia przyjmuje biuro To'- 
przy ul. Trzeciego maja 1. 2 —  pisemnie lu "j 
ustnie (5 —7 wieczorem).

— Trzecia w ycieczkę na nartac , 
(ski) urządza „Tow. zabaw ludu i młodzieży i 
w niedzielę, dnia 28 b. m., o godz. 9 ran. 
Punkt zborny rogatka Stryjska.

— Podziękow anie. Z powodu świetni > 
udałego widowiska scenicznego p. t. „W Ni \ 
rodzenie Bi>że“, odegranego 21 b. m. w sa « 
„Sokoła", składa niniejszem Koło Pań „T. i 
L .“ gorące podziękowanie dyrektorowi kol- 
państwowej radcy Dworu p. Rybickiemu za z. 
zwoleuie młodzieży szkoły kolejowej ua wystę
w tem widowisku, dalej gronu nauczycielski, 
mu tej szkoły, a mianowicie p. Kruczkowskii 
mu jako autorowi i reżyserowi, p. Martyuiaki 
wi jako kierownikowi części muzycznej i p 
Złotnickiej i Szwedowi, którzy im w tej prai 
dzielnie dopomagali, a wreszcie wszystkim, kt 
rzy dołożyli pracy do urządzenia i uświetnię1,. ’ 
tego wieczoru.

— N ic wywoływać w ilka z latu
Oddaliśmy przed paru duiami hołd łagodnej z. 
mie tegorocznej — i oto zaraz wyszczerzyćs 
zęby, aby świat nie pomyślał — broń Boże 
iż nie stać jej na su ro w o ść . Posypał się śni
1 obfitym pokrył nasypem ziemię całą, a 
śniegu przyłączył się mróz wzrastający z dr • 
na dzień, tak, Lż do 10 doprowadził już dr 
stopni. Jeśli jeduak sądziła zima, że napęd 
nam strachu w teu sposób — to ubolewać m. 
żna nad jej zaślepieniem. Jak dotąd zadowo1 
ui tylko być możemy ze zmiany, która pr, 
niosła nam sannę, zmobilizowała zastępy f 
żwiarzy i nadobnych łyżwiarek. oczyściwszy zat 
atmosferę z miazmatów, dozwala nawet płucom 
mieszczuchów rozkoszować się czystem, a tak 
rzeźkiem powietrzem.

— Śluby. \V k a p lic y  p a ła c u  a r c y b is k u ­
p iego  p rz y  ul. O rm iań sk ie j odbędzie  się  27
b. m. ślub panny Maryi Winiarzównej, córki 
Karola i Karoliuy z Boguszów, z dr. Antonin, 
Sabatowskim, synem Antoniego i Ludwiki  ̂
Gołębskich.
t. W sobotę, duia 20 b. m. w kościele AS. 
Franciszkanek we Lwowie, ks. Wiktor Bilski, 
kanclerz lwowskiego konsystorza, pobłogosławił 
związek małżeński pomiędzy panną Maryą I‘ę- 
bicką, córką dr Klemensa i lleleuy z Theoio- 
rowiezów Dębickich z panem Tadeuszem 
Boruchem, synem ś. p. Ignacego i fgnacyi z 
von Heerów, obywateli ziemskich z Króti:i 
Polskiego.

A  Trup dziecka w P ełtw i. W Tz
Pełtwi, w miejscu zwane w „Złotym moste, 
obok gminy Zniesienie znaleźli dziś rano roi 
tuic-y miejscy, zajęci zwożeniem nieczystości 
Pełtwi, zwłoki dziecka płci żeńskiej, które 
rączki i nóżki skrępowane były grubym szu. ' 
rem. Zwłoki te wywiezione zostały wraz z m 
czystościami ubiegłej nocy z jednej z realno 
lwowskich.

Lekarz miejski orzekł, że dziecko to, k... 
re według wszelkiego prawdopodobieństwa przy­
szło na świat żywe, leżało w dole kioacznyn
2 — 8  ty g o d n i.

Po spisaniu protokołu odstawiono zwłok 
do kostnicy zakładu medycyny sądowej, policja 
zaś wdrożyła dochodzenia, celem wykrycia matk 
dziecięcia.

A  Magazyn złodziejsk i. YV handlu
starzyzny Naftalego Sokala przy ul. Owocowej 
1. 5 zakwestyonowała wczoraj, policja bard:- 
wiele ubrań wojskowych ze stampifiami pułjjo- 
wemi, kilkanaście sztuk garderoby cywilnej ora;, 
rozmaite hafty, roboty szydełkowe, obrusy i ja . 
ue rzeczy, Przedmioty te złożono w depozycie 
policyjnym.

A  O śm iom iesięczne źrebię, maści de 
reszowatej, zbiegło wczoraj ze s ta ju i  Gustaw;. 
Siegla, zamieszkałego przy ul. Kleparowskiej 
1. 13.

A  Na chodniku W Ulicy Krzyżowi 
znalazł dziś po godzinie 7 rano patrolując 
tam żołnierz policyjny 67-letniego zarobnit 
Konstantego Riszkę, na pół już zmarznięte" 
Wezwane pogotowie Towarzystwa ratunkowe
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obrazę cesarza niemieckiego, popełnioną w 
artykule numeru 509 wymienionego pisma, 
krytykującym mowę cesarza, wygłoszoną do 
generałów w czasie odsłonięcia pomnika 
Moltkego. Dr. Ritter przyznał się do autor­
stwa artykułu.

Poznań, 25 stycznia. ( I c l .p r .)  D zien­
n ik  Poznański donosi: Majątek Junikowo, 
przeszło 800 morgów obszaru, kupiła komi- 
sya kolonizacyjna za 360.000 marek. Mają­
tek ten przed' 4 laty był własnością p. Pło- 
tkowiaka, Polaka.

Dalej nabyła komisya 480 morgów w 
Duszkowie od p. Mullera, który był zajęty 
u bar. Chłapowskiego w Szołdracli i doro­
bił się tam majątku.

Robotnik Norek wykupił w Brodach 
pod Lwówkiem 26-inorgowe gospodarstwo z 
rąk niemieckich. Wypłacił 2400 talarów, u- 
zyskanych pracą i oszczędnością podczas kil­
kuletniego pobytu w Westfalii.

Paryż, 25 stycznia. W kołach parla­
mentarnych słychać, że senator Clemenceau 
zamierza utworzyć nową grupę; przywódcami 
jej mają być Clemenceau i Coinbes. Zdaje 
się, że grupa ta zerwie dotychczasową soli­
darność z Jauresein i Heiweyem.

P a ry ż , 25 stycznia. (Ag. Harasa). 
Z Aten donoszą, że przy ostatnich wyborach 
na Krecie wybrano ogółem 48 przyjaźnie dla 
rządu usposobionych naczelników gmin i 25 
opozycyjnych.

P a ry ż , 25 stycznia. Do Ag. Hauasa 
donoszą z K an e i : P rasa grecka potępia je ­
dnomyślnie postępowanie konsula włoskiego 
w Kanei i przypisuje jemu główną winę roz­
ruchów w okręgu, będącym pod dozorem 
włoskim Zamordowanie żołnierza włoskiego 
nastąpiło z powodu, że Włosi poprzednio za­
mordowali dwóch Kreteńczyków, a 15 zranili

W aszyngton, 25 stycznia. Senator Lod- 
ge, członek komisyi dla spraw zagranicznych, 
wywodził, że doktrynę Monroego należy także 
w tym duchu rozumieć, że Stany Zjednoczone 
powinny nie dopuścić do tego, aby jakieś obce 
mocarstwo, choćby tylko na krótki czas, ob­
sadziło jakiekolwiek terytoryum na konty­
nencie amerykańskim.

stwierdziwszy u Riszki rozedmę płuc i wadę 
serca, odstawiło go do szpitala powszechnego.

A  Zagadkowy zgon dziecka. W re­
alności przy ul. św. Marcina zmarł nagle ubie­
głej nocy 8 tygodni liczący syn zamieszkałego 
tam czeladnika ślusarskiego, .Józefa Tych*lisa.

ezwany lekarz miejski nie mógł stwier­
dzić przyczyny nagłej śmierci, w obec czego z 
polecenia komisyi sanitarno - policyjnej koinisa- 
ryat TII, dzielnicy odstawił zwłoki do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej .  Zachodzi  bowi em 
podejrzenie, że dziecko to, śpiąc z matką w je- 
dnem łóżku, p r z y p a d k o w o  zostało przez nią u- 
duszone.

A  S c h w y ta n ie  h a n d la r z a  ż y w y m  t o ­
w a re m .  Policja aresztowała dziś przed połu­
dniem przybyłego onegdaj z Konstantynopola do 
Lwowa Józefa Libo. Libo silnie podejrzany jest 
o handel żywym towarem. W ostatnich cziśaoh 
grasował on w powiecie stryjskiin i stanisła­
wowskim.

A  U m ysłowo chorego izraelitę  w
wieku około 30 lat, średniego wzrostu, szaty- 
Da, ubranego w stary chałat, znaleziono wczo­
raj w ulicy Cebulnej, leżącego na chodniku. 
Policja oddała go w opiekę komisaryatowi III. 
dzielnicy.

A  W piw nicy nowobudująoej się ka­
mienicy przy ul. Nabielaka 1. 26 znaleźli za­
jęci przy tej budowie robotnicy zwłoki 38 le­
tniego Michała Orlafa, zarobnika dziennego u 
budowniczego p. Jakóba Eysiaka.

Ponieważ wezwany lekarz miejski nic 
mógł stwierdzić przyczyny zgonu, odstawiouo 

’ przeto zwłoki do kostnicy zakładu medyofny 
f sądowej, celem przeprowadzenia obdukcji są- 

dowo-lekarskiej.
A  N ieostrożna jazda. Woźnica do­

rożki nr. 301 jadąc wczoraj szybko ulicą Zy- 
blikiewicza, najechał na przechodzącego tamtę­
dy zarobnika Dmytra Bandela, który upadłszy 
pod kola dorożki, doznał na szczęście tylko 
nieznacznych obraż< ń.

A  Kronika policyjna. W ulicy Żół­
kiewskiej skradziono wczoraj 7. wozu masarzowi 
Piotrowi Kowalskiemu przeszło 30 klgr. wę­
dzonej słoDiny.

W komórce obok stajni w realności przy 
ni. Blacharskiej 1. 17 znaleziono wczoraj wie­

czorem w sianie notowanego złodzieju Józefa 
;Maksymowa. który zakradł się tam prawdopo­
dobnie w celach kradzieży.

Ze strychu realności przy ul. Króla. Le­
szczyńskiego 1. 33 skradziono wczoraj paui T. 
J. znaczną ilość bielizny.

— Z m a r l i  w ostatnich dniach : We* Lwo­
wie ks. S 'WerVli IIrycyn*, gr. kat. wikmw \y 
Tołmaczyku, w 43 r. życia; — Zofia z Moż- 
dżanów Winiarska, wdowa po maj-trz' st.em­
skim, w 51 r. życia.

W K r a k o w i e ,  Władysław Bielewicz, słu­
chacz IV- roku lilozolii.

W Więokowieach, Feliksa Dunajewska, 
córka ś. p. Floryana i Leokadu z Kruknwie- 
ckieh, w 78 r. życia.

We Wrocławiu, dr. Kołaczek, operator, 
profesor tamtejszego Uniwtrsytetu.

— Bierny opór na  k o l e i  P o łu d n io w ej 
l'  w Tryeście i w Nabrozynic zmusił tę kolej do

wstrzymania przyjmowania towarów do iry-stu 
 ̂■ z wyjątkiem zwierząt, węgla i tytoniu. Opornym 

robotnikom zagrożono wydaleniem.
Na wczorajszej^ zgromadzeniu około 22. 1 

robotników kolei Południowej — jak deuoszą 
w dalszym c iąg u  z Tryostu — postanowiono 
p o ' jąć dziś rano pracę w całej rozciągłości.

— Kardynał książę prymas Yasza- 
ry  — jak telegrafują z Budapesztu — zacho­
rował niebezpiecznie. Kardynał biskup Kolii 
udzielił mu św. Sakramentów-.

— Straszny hora szaleje w Rjeee dalej. 
•Kuch okrętów wstrzymany.

— Ofiary lodu. W Weutfini#, w po- 
wncie świeckim, w Prusach Zachodnich zała­
mało się onegdaj na lodzie na jeziorze oś ni

' osób. Tylko cztery zdołano uratować, natomia-t 
m a tk a  z trojgiem dzieci utouęła.

Kronika zagraniczna.
* N i e z w y k ł a  z b r o d n i a .  Mieszkańcy 

Kryża interesują się obecnie niezwykłym pro­
cesem, w którym stanie jako podsądna niejaka 
^;ani Joanna Yeber. obwiniona o zamordowanie* 
własnego synka i kilkorga dzi*ń w swojej ro- 

■ lzinie. Pani Yeber uważana była za wzorową 
małżonkę, pracowitą gospodynię i posiadała go­
jącą sympatyę znajomych i sąsiadów, zwłaszcza, 
,e była wesołego i uprzejmego usposobienia. 
Psposobienie to zaćmiło się nieco, kiedy przed 
pięcioma laty straciła ukochaną córeczkę, mimo, 
'że pozostał jej jeszcze 3 letni synek Marcelek. 
Zauważono od tej chwili pewien smutek u niej 
. ciągłe konferency-H ze specjalistkami, zdawało 
Je jej bowiem, że lada chwila ma się spodzie­
wać dziecka.

Tak doszło do marca roku zeszłego. Dnia 2 
aa.ca Yeberowa była z wizUą u swej szwa 

-ąyowej Blanki, która ją  pozostawiła na chwilę 
■ąmą z 2-letnią córeczką, a powróciwszy, za­
siała dziecko konające w rękach Veberow%j, 
tóra trzymała ręce na jego sercu. Blanka po­

ła  małą w swoje objęcia, uspokoiła, a po­

tem pozostawiła znowu pod opieką Yeberowej. 
Kiedy powróciła do domu wieczorem, zastała 
dziecko nieżywe, a lekarze orzekli, iż śmierć 
nastąpiła wskutek konwulsji. Dnia 11 marca 
umarła w zupełnie podobnych okolicznościach 
druga córeczka tej samej szwagrowej, 3-letuia 
Zuzanna, a lekarze znowu uznali śmierć za na­
turalną.

W dwa tygodnie później skonało w obję­
ciach Yeberowej 10 miesięczno dziecko innej jej 
szwagrow.-j Herminy, a 29 marca własny jej 
syn Marceli, który już liczył w tej chwili lat 
siedm, choć przedtem był zupełnie zdrów i 
choć w pokoju nikogo nie było, prócz niego 
i matki. Nakoniec dnia 5 kwietnia z. r. wspo­
mniana już druga szwagrowa Yeberowej, ller- 
mina, przyszła do niej z wizytą w towarzystwie 
jedenastoletniego synka, Maurycego i Blanki. 
Voborowa pod błahym pozorem wydaliła obie 
kobiety z pokoju, a kiedy wkrótce powróciły, 
zastały chłopca konającego z twarzą krwią na- 
bieglą. Zaniesiono go do szpitala, gdzie doktór 
orzekł, iż dziecko próbowano udusić. Wobec 
tego Yeberową aresztowano, a ponieważ lekarze 
orzekli, iż znajduje się przy zupełnie zdrowych 
zmysłach, postawiono w stan oskarżenia. Obwi­
niona wypiera się zarzucanych jej zbrodni, a na 
wszelkie przedstawienia, dotyczące śmierci wy­
liczonych dzieci, odpowiada : „I zacóż miała­
bym je mordować?11 Lekarze zapowiadają, iż 
rozprawa wykryje bardzo zajmujące szczegóły.

* E n e r g i c z n e  n i e w i a s t y .  W Clia- 
bles de Otonue — jak donoszą z Paryża — 
kilka kobiet opadło i obiło urzędnika skarbo­
wego, który wychodził z kościoła po dokonaniu 
spisu inwentarza. Z innych miejscowości dono­
szą o podobnych zajściach. .

* K a t a s t r o f a  na  mo r z ą .  Z Wiktoryi 
donoszą, do Londynu, że parowiec amerykański 
„ VYal(*ncya“ nąjeehał koło przylądka Beale na 
mieliznę. 50 osób utonęło, 100 zaś jest na po­
kładzie w wielkim niebezpieczeństwie. Wysłano 
pomoc.

* O d z i w n e m z j a w i s k u  a t m o s f e- 
r y o z n e m  donoszą z Ameryki. W Nowym 
.Jorku panowały onegdaj upały letnie. W tym 
czasie w roku zeszłym panowały w Ameryce 
silne mrozy, u onegdaj panie w* lekkich toale­
tach spacerowały. W centralnym parku rośliny 
poczęły kiełkować. Naraz w nocy na wczoraj 
przyszła, od strony Chicago ogromna burza śnie­
żna i w kilku godzinach cały Nowy Jork zna­
lazł się pod śniegiem.

Na północnym Atlantyku leżała wczoraj 
wilgotna, mgła tak gęsta, że utrudniała że­
glugę.

M a i l i  i r t o - a r i y s i i c a
K o n c e r t .  Dnia 1 lutego b. r. odbędzie 

się w Filharmonii lwowskiej koncert paryskie­
go Socikt/ des 'Instruments ancicns, którego 
prezydentem jest Kamil Saiat-Saibis. Członko­
wie tego zespołu wykonają u nas dzieła Mar­
tiniego, Mozarta, Borghia, Ariostiego i w. i. na 
starodawnych instrumentach muzycznych jak: 
ipiiuton, klawieymbał, viola d’aiuore, viola de 
gambę i kontrabas.

Program tr/.ecicgo koncertu muzyki 
polskiej na dtień 28 b. m. złożono przeważnie 
z utworów, (partych na tematach ludowych. 
Rozpocznie go uwertura K. Kurpińskiego do 
„Krakowiaków i Górali11, odegrana przez orkie­
strę 15 p. p. Następnie ulubiony pielegent 
Henryk Opieński wygłosi krótki odczyt o mu­
zyce ludowej u nas. Pierwszą część koncertu 
zakończy „Suita tańców polskich11 Wł. Żeleń­
skiego (Polonez, Krakowiak i Mazur).

W d ru g ie j części k o n c ertu  z o s tan ą  w yko­
nam* po raz  p ie rw szy  „ J a s e łk a 11 z m u zy k ą  P. 
M uszyńsk iego  do s łó w  M. K onopn ick ie j. W  w y ­
k o n an iu  tego  a rcy d z ie ła , p e łn eg o  uroku  sw oj- 
skoś -i i rodz im ej poezyi, w ezm ą u d z ia ł p an ie  : 
P fa u o w a  i K o b y lań sk a , o raz  C hór ak ad em ick i i 
o rk ie s tra  1 5  p. p . S ceu ary u sz  O .-tnpa O rtw iu a  
i in s tru m e n ta c y a  Z. P o p ła w sk ie g o , p o d n io są  
n iew ą tp liw ie  zalety  i u b a rw ią  w y k o n an ie  tego 
p o p u la rn eg o  d z id a .  K oncert odbędzie  się  ja k  
zw y k le  w  sa li „ S o k o ła 11 o p ó ł do 5 po p o łu ­
d n iu . B ile ty  w  m ag azy n ie  n u t  B. F o ło n ieck ic- 
go. D ochód  n a  p o m n ik  P r .  C hop ina.

Miccio Horszowski d a ł  w d n iu  22  
b. m. w sa li  B ósondorfo ra  w W ie d n iu  k o n cert, 
k tó ry  p o w ió d ł s ię  w y b o rn ie  ta k  pod  w zg lęd em  
a rty s ty c zn y m  ja k  i co do u d z ia łu  p u b liczn o śc i. 
S a la  b y ła  zap e łn io n a , a  m ło d z iu tk ieg o , n ie p o ­
sp o liteg o  a ity s tę  d arzono  k w ia ta m i i o k la sk am i 
b a rd zo  gorąco .

Rcpertoar Teatru m iejskiego.
Dziś, we czwartek, po raz pierwszy „Kupiec 

wenecki11, komedya w 4 aktach Szekspira. Pier­
wszy gościnny występ Erineta NoveIli, wraz z 
calom towarzystwem włoskich artystów.

W piątek, po raz pierwszy, „Król Lear11 
tragedya w 5 aktach Szekspira. Drugi i osta­
tni gościnny występ Erm-ta Novelli, wraz z ca­
lem towarzystwem włoskich artystów.

Bilety na środę, na występ p. Bandrow- 
skiego — na czwartek i piątek na występy No-

yelliego, kasa teatralna rozpocznie sprzedawać 
w poniedziałek 22 b. m. w zwykłych godzi­
nach.

OSTATNIA POCZTA.
Z Budapesztu donoszą łże  bar. F e j e r -  

v a r y był wczoraj u Naj j." Pana na dłuższej 
osobnej audyencyi i na życzenie Monarchy 
pozostaje jeszcze na razie w Wiedniu.

Wobec uspokajających oświadczeń pre­
zydenta ministrów i ministra spraw we­
wnętrznych, dyrektor policyi, R u d d n a y ,  
cofnął swą dymisyę.

Minister spraw wewnątrznych polecił 
burmistrzowi D e b r e c z y n a  usunąć dyrekto­
ra policyi Totha, koncypist.ę policyi Orosa, 
dwóch komendantów i jednego polieyanta, 
a koncypi.ście policyi Nagyiemu i jedena- 
stom policyantom wytoczyć śledztwo za to, 
że nie udzielili ochrony Kovacsowi podczas 
przyjazdu jego do Debreczyna.

P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e c k i e j  
przyjął w trzeciem czytaniu wniosek cen­
trum co do przyznania dyet i biletów wolnej 
jazdy członkom parlamentu.

K o n f e r e n c y a m a r o k k a ń s k a ze­
brała  się wczoraj o godzinie 1.0 przed po­
łudniem na narady. Na porządku dziennym 
była sprawa przywozu broni do Marokka.

Konferencja  przyjęła wszystkie arty­
kuły odnośuego projektu, z inałemi tylko 
zmianami.

Do godziny 8 wieczorem w dniu wczo­
rajszym znany był w Londynie następujący 
w y n i k  w y b o r ó w :  Wybrano 316 libera­
łów f-4-159 ), 135 unionistów ( + 1 0 ) ,  81 na­
c jonalistów i 39 kandydatów robotniczych 
(+ 3 2 ) .

Z Kanei donoszą, że generalny konsul 
zażądał od r z ą d u  k r e t e ń s k i e g o  wyna­
grodzenia za zamordowanie pewnego żołnie­
rza włoskiego, ukarania winowajcy i wyra­
żenia z tego powodu ubolewania. Rząd kie- 
teński odmówił, wobec czego generalny kon­
sul zasekwestrował dochody z ceł w okręgu 
stojącym pod dozorem włoskim.

Do Yossischc Ztg. donoszą z Konstan­
tynopola: Panuje tutaj przekonanie, że naj­
później w marcu b u ł g a r s k i e  d r u ż y n y  
znów się pojawią w Macedonii, gdyż liczą 
tam dzisiaj na poparcie ze strony Serbii i 
Bułgaryi. ___________

F i n a n s e  Japonii przedstawiają się po 
wojnie bardzo niekorzystnie. Budżet na rok 
przyszły przewiduje niedobór 790 milionów 
yenów. Rząd zamierza pokryć niedobór oso­
bnymi podatkami wojennymi, dochodem ze 
sprzedaży zbytecznych niateryałów wojen­
nych. oraz pożyczką w wysokości 200 milio­
nów yenów i tym sposobem wybrnąć z kło­
potów finansowych.

Kraków, 25 stycznia, ( le i .  p r.)  Dnia 5 
lutego rozpocznie się kadeneya sądu przy­
sięgłych rozprawą przeciw Kazimierzowi Ka­
czanowskiemu, odpowiedzialnemu redaktoro­
wi N aprzodu, oskarżonemu o obrazę czci 
przez dwóch obywateli z Lublina, z powodu 
wydrukowania w korespondencyi, jakoby obaj 
byli organizatorami czarnych sotni.

P o d g ó rze , 25 stycznia, ( le i .  pr.)  
Zmarła tu Zofia Wilatowska, obywatelka m. 
Podgórza. Zapisała ona na  cele dobroczyn­
ne : 1000 koron na budowo kościoła pod­
górskiego, 200 koron na Ochronkę, 200 kor. 
na fundusz ubogich, 200 koron dla „So­
koła-1 i i.

W iedeń, 25 stycznia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował radcę sądu 
krajowego, dr. Franciszka W y r w a l s k i e -  
go  w Rzeszowie, prokuratorem Państwa w 
VI randze.

W iedeń, 25 stycznia. Dy rek cy a kolei 
Północnej ogłasza, że zaprowadzono dnia 20
b. m. ograniczenia w przyjmowaniu frach­
tów pomiędzy Szczakową a Mysłowicami zo­
stały dnia 24 b. m. zniesione.

Budapeszt, 25 stycznia. Maurycy i Mi­
chał Strauss, właściciele magazynu skór pod 
firmą Salomon Strauss i Synowie, którzy zgło­
sili bankructwo na l ‘/s miliona koron, zo­
stali aresztowani. Trzeci współwłaściciel fir­
my, Aleksander Strauss, uciekł.

Poznań , 25 stycznia. ( I d .  p r y  w.) 
Naczelny redaktor Posener Zeitung , dr. Rit­
ter, skazany został na 3 miesiące fortecy za

P ołożen ie w K rólestw ie Polskiera i 
w R ossyi.

Warszawa, 25 stycznia, ( le i .  pryw .) 
Tymczasowy gen. gubernator łomżyński, gen. 
Grybskij. skazał za udział w uchwale gm in­
nej gminy Borzejowo w pow. łomżyńskim na 
3 miesiące więzienia dwóch obywateli ziem­
skich, pp.: Huberskiego i Sosinowskiego.
dwóch pisarzy gminnych i czterech wło­
ścian.

Do majątku Leszczyny pod Brzezinami 
przybyło wojsko celem aresztowania jego w ła­
ściciela p. Walentego Ostrowskiego, lecz go 
nie znalazło.

W Warszawie aresztowano technika p. 
Michałowskiego i właściciela drukarni p. 
Ulasiewicza.

Warszawa, 25 stycznia, ( le i . pryw .)  
Onegda.js/.oj nocy pomocnik komisarza cyr­
kułu Jerozolimskiego dokonał rewizyi w 
mieszkaniu literata-poety p. Wład. Zalew­
skiego, poczem aresztował go.

Warszawa, 25 stycznia. (Tel. pr.) 
Kantor Banku państwa ograniczył do mini­
mum wydawanie monety złotej. P łacona jes t  
tą monetą tylko mała część żądanych wy­
płat, w stosunku 1 lub 2 prc., reszta zaś pa­
pierami lub srebrem.

Kowno, 25 stycznia, ( le i .  pr.) W  Ka- 
piszkach, w pow. Wiłkomirskim, tłum wło­
ścian zrabował filię pocztowo-telegraficzną i 
zabrał 15.000 rubli.

Petersburg’, 25 stycznia. Eada mini­
strów powzięła co do przynależności urzę­
dników państwowych do stronnictw polity­
cznych następujące uchwały: Urzędnikom 
wolno stosownie do ich przekonań" przyłą­
czy^ się do któregokolwiek stronnictwa, z 
wyjątkiem stronnictw przewrotowych. Ponie­
waż pośrednim obowiązkiem ich jest speł­
nianie zadań urzędowych, przeto działalność 
ich polityczna nie powinna im w tym głó­
wnym celu być przeszkodą. Naczelnicy od­
działów zarządu lokalnego lub centralnego 
mają orzekać, o ile udział personalu admi- *
nistracyjnego w życiu partyjnem jest  dozwo­
lony. Nie mogą jednakże urzędnicy występo­
wać jako przewodniczący, zastępcy tychże, 
lub jako członkowie biur partyjnych lub ko­
mitetów.

Petersburg, 25 stycznia. (Pet. Ag. tel.). 
Ustanowiony ukazem z d. 24 grudnia termin 
3-tygodniowy dla wpisania do list wybor­
czych osób, uprawnionych do wyboru, uzna­
no za niewystarczający. Z tego powodu car 
przedłużył te rm in  do '14 lutego.

Batum , 25 stycznia. Ruch kolejowy 
przywrócono.

Irkuck, 25 stycznia. (Pet. Ag. tel.). 
Stacya Zima obsadzona była przez rewolu­
cjonistów. W ysłane tam wojsko aresztowało 
głównych winowajców, z wyjątkiem właści­
wych przywódców. Spokój przywrócono.

Odpowiedzialny r e d a k to r : 

A d a m  K r e c k o w i e c k i .
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NADESŁANE.

AMBRE-ROYAL
P a rfu m  a la modę

l / i n l p ł  f*»l»rifc»iit, 29 b d  des ita lien s  l*aris  
w l U l c L  fouru isseur b róv ,tó  d ts  eours en tran g eres.

EXTRA-VIOLETTE
P a r f u m  n a t u r e l  d e  l a  f  1 e u r

V i n l p ł  f a b r i k a u t ,  29 Bd des Ita lien s  P a r k  
■ l u l c l  fourn isseur bróve;ó des e o u rse tra n g e .e s .

BOUQUE T-F ARNE SE
P arfu m  ex  t r a  f i n

V i n | p t  fab rik an t. 23 Bd des I ta lien s  P a ris  
W l U l G l  fou rn isseu r trey e tć  des eours e trangeres.

Dr. Adam Greliński
ordynuje w cho-obach dróg moczowych  

od 2 do 4 po poł.,

Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p.
Jako pewną lokacyę kapitałów

polecamy:
4°/o Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4°/0 i 4 Listy zastawne Banku krajowego. 
4°/0 i 4 1/t {'/0 Listy zastawne Banku łiipot.
4Vo i 4 '/ ,  °/„ Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l  i  L i l i e n .
Dom bankowy 1 kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotny pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi

Kawiarnia „Wiedeńska"
r= — znakomita kawa.
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie :
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie :
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA 

uiemieckie. 
FRANKFURTER ZEITUNG

iokołow ^ M ego
3Euro (izles îków, Pasaż Hrdswarcn S

W szelkie wyroliy u złota i srebra
poleca najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka I. 8.

P r z y je c h a l i  <lo L w o w a .
D nia 25 styczn ia  1908.

HO TEL GEORGEA.
P P . Cz. Św icrzaw ski z Podola ross., S. Za­

ru sk i z Podola ross., S Sozański 7. W iednia.

HOTEL E U R O PEJSK I 
PP . W ł. S trze 'eck i z Now oszyc, A. H inze z 

M ierzyniec . S. K isielew ski z M ierzyniee, J. Madoy- 
ski z Gajów, A. Bączkowski z D anileza.

IIO TEL IM PE R IA L  
P P , P . A rn o ld  z G ródka, T. U jejski z C hle­

wisk, K. Chm ielow ski z W arszawy, K. Kłopowski 
z Rossyi, A. D ąinbski z Nosówki.

C E N N I K  
lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłow ej

Lwów, d n ia  25. styczn ia  1000.

I .  A k c je  za  sz tu k ę .
Banku hip. gal. po 200 z ł .(400 kor.)
Banku gal. d la  handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.J . . . .
Kol. Lw ów -Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
F ab ry k i wagonów wHanoku p rzed­

tem L ip ińsk tego  po 500 kor. .
Tow. Ula gal. przedsięb. eloktry 

eznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.

B anku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%
„ „ 4>/a% „ los w 50 I.

„ „ „ 4°/„ „ 001. p o 200 k.
„ kraj. 4 '/ ,%  ,, los w 51 I.
n .. 4 % „ los w u7 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (p ierw ­
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. kred. galic. ziem sk. 4%
los w 4L‘/, l a t .............................
4% los. w 50 l a t .......................

I I I .  O b lig i za 100 kor.

Gal. funduszu prop in  4% w. a.
Buków, funduszu propin. ó j i  w. a.
K tm unalne  Banku kr. 5% (2em .)

„ „ 4 '/,%  ( 8 e l . )
„ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% . . . .
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1 8 9 8 ........................................
Pożyczka m. Lw ow a4% . . . .

„ „ 4>/, . . . .

IV . L osy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V . M onety .
D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rub li rossyjskieh  sreb rnych  .
1U0 rubli rossyjskieh papierow ych 
100 m arek niem ieckich . . . .

| iliii.il jżątlujii 
w alutą koron.
K l i K li

552 - 502 —

— - 260 —

580 — 586 —

— - 300 —

400 — 410 —

O
111 50 — —

100 60 101 30
98 50 99 20

100 75 101 45
•N 99 20 99 90
<D

. f - 99 50 —

99 50 _ _
= 99 — 99 70

O

99 70 100 40
102 80 _ __ _

N 100 80 101 50
£> 99 — 99 70

99 99 70

99 30 100 _
97 50 98 20

1O0 50 101 20

90 — 98 -

11 24 U 40
19 — 19 25

249 — 251 50
250 50 '252 50

1117 30,117 80

10LO5 
101 05

101-25
198 — 
290—  
288—  
292-50

100-05 

118-40 

480-50 

12710 

99-95 

100—

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 24. stycznia 1900.

A . Ogólny d łu g  p a ń s tw a . p łacą żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s t o p a d ..........................................  100 — 100-20
styczeń i i p i e e ......................................... 9 9 9 5  I00 J5

Koronowa waluta.
Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze

l i i ty - s ie r p ie ń ........................................
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................

Losy 7, roku 1854 po 250 zł. mk. 8 2 pr.
,, „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1804 po 100 z ł......................
„ „ 1804 po 50 z ł......................

L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 p r.
B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w Radzie p; 

reprezentow anych krajów koronnych). 
A ustr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ..................................... 117 90
A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 

podatku 4 p r ............................................... 100'20

C. O b ligacye  k o le jo w e .
Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżbiety  w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. 5"/4

pr. (ostenip. ake.ye)............................
Kol. Cesarza Franc iszka  Józefa za 100

zł- 5 '/4 p r .................................................
Kol. Karola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. ake.ye) 4 p r..........................
Kol. A rcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ........................

O b lig a c je  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe). 
Ko'.. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 105-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —•—
Kol. Czeskiej zaeli. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ..............................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ............................................................
Kol. galie. Karola Ludw ika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskicj z r. 1894

4 p r .................. ................
j Kol. A reyks. R udolia  (Salzkam m er- 

gu t) za 400 m arek 4 pr. . . .

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgiers 
W ęg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . ——

* „ „ w wal. kor. 4 pr. .
Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . .

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . O b lig a c je  in d em n iza cy jn e .
i S ł a w o n i i .............................97 '—

za 100 zł. 4 p r ....................... 96-40

F . In n e  p u b liczn e  pożyczk i.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za 

200 kor. 4 p r .........................................

płuca żądają

101-25
101-25

168 25 
198—  
291—  
290—  
294-50

aństw a

118-10

100-40

10105

119.40

488-50

128-10

100-95

100-90

100-20

100-40

99-60
100-05

99-70

11S—

9615
16L-25
217-15
214-50

Kroaeyi 
W egier

99 20

1 u I-20

101-40

10000
101-05

10070

119—
klej).

96-35 
108-25 
219-15 
210-50

98.—
97-40

107-25

100-20

Koronowa waluta.
B ukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ...........................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r ....................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r .....................
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r .............................................................
R enta w łoska za 100 lirów  (96 kor.)

4 p r............................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(i . L is ty  z a s ta w n e . ObJig. liipot.
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 41/, }>c. 
A ustr, zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
,. „ ., los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 I. 4 '/2 pr. . .
,, ,, „ ,, ,, 60 1. 4 pi.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ ., ., 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. sta re  . .
Banku krajowego d la  G a lic ji Lodom.

4 '/ ,  pr. 5 l 1/, la t zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-

B anku kr. losy 5 7 '/, I. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ ., 50 lat w. k. 4 pr.
H . O b ligacye  /. prawem pierw 

za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1S86 pr. 
K ol.półn. ces. Ferd . em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ 1887 4 pr.
I  .. „ ,, 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1891 4 j,r.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 z ł............................ ' ........................

Kolej Lwów-Czein. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 z a 200 zł. 5 pr.

1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. d la  liand. i przem. 100 zł.
C lary 40 zł. iii. k.....................................
Pożyczka m iasta Inshruku 20 zł.
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 z ł . . 
P a lfy  40 zł. m. k.....................................

płacą żądają

102-25 103-25
99-15 1O0-15
99-40 100-40

97-65 98-65

_-_ ___.
102— 111 —
149-90 150-90

listy . łiiżnu

99-25 100-25-’- —■—
297-50 307-50
299-50 309-50
101-95 102-95
99-75 100-75

111— 112—
100-45 101-40

98-05 99-65
98-70 99-70
99-60 —■■—
99-75 — '—

101 — 102—

101 — 102—
99— 99-70

100-75 101-75
100-60 101-60

szeństwa

117-15
117— —■ —
100-35 101:15
100-35 J 01-35
100-35 101-35
1 (JO 35 lo i: ;5

92’45 93-45

99-75 100-75
— ■ — —■ —
—— —■ —
—•• —
— '— —' —

25-30 27-30
477— 486—
147-50 157-50

79— 85—
93— loO—
61— 07—

173- — 183'—

Koronowa waluta, 
j Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł

płacą

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. A rcyks. R udolfa 10 zł.
Galina 40 zł. mk...................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.

K . A kcye banków ęza
Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . .
Zalcł. kred. d la  handlu  i przem .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Galie, banku hip. 200 zł. . .

„ „ d la  hundl. i przem . 200
Banku d la  krajów koronnych 200 

., Austro-w ęg. 1400 k. . . .
„ Związku (U nionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Ziynosteriska banka 100 zł. . .

33-10 
5 7 '— 

200-— 
72"—

sztukę).
. 324-25 
. 3052 — 
. 674-25 
. 795-50 
. 545- —
. 554 —

zł. 442- —
. 1031 —

zł. 562-— 
zł. 246 

. 246-
50

żądają 
5425 
3510 
63-— 

219—  
78 50

325"25 
3060—  

675-25 
79650 
548 '— 
557'50 
200—  
443- — 

1640'óG 
563'— 
247—  
246-50

L . A kcye Przedsiębiorstw  transportow ych.
+-)t— ——
425—  —-—

5660 — 5700—  
440-— 450-— 
5 8 0 — 582—  
392-— 400' —

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. .
., ,, ,. akcye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk.
Kol. Lwów-Bełżec (ake. pierw . (206 zł.

„ 1 .wów-Cze rn . - J  as s y 200 z ł. . .
„ wschód.-galic.-lokaln. 200 zł. .

A ustr.Tow . żegl. na D unaju500 zł. mk. 1005 — 1008—

M. A kcye Przedsiębiorstw  przem ysłowych.
Tow. kopalń węgla w Bi-iij 100 zł. OliO—  663-50
Galie, karpackie naft. tow. 5(to kor. 6(. I0 '-  700 —
A ustr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 527-56 528A0

2615—  2625—  
80 65(1- -

Turewk. zarz. tytoniow. 500 franków —'— — —
'1'rifail. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 276 '— 279 —

Pragskiego tnw. Żelazn, przem. 200 zł. 2615 -  
tiehodlliry 500 kor...................................  049&1

N . W  e k  s

B erlin za 100 m arek 5 pr. . 
L ondyn za 10 luut. s/.t. 4 pr. 
Paryż za 100 franków . 
P etersburg  za 100 rubli 5 '/ ,  pr 
N iem ieckie banki . . . .
W łoskie b a n k i .......................
F rancusk ie  banki . . . .  
Szwajcarskie banki . . . .

0 .  W A L  U
D ukat cesarsk i............................
A ustr. weg. 8 guld. złota monet:
2 0 -f ra n k iiw k a ............................
2 0 - m a rk ó w k a ............................
Rosyjski półim peryal . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir. 
R u b le ..............................................

1 e.
. 117 45 117.65
. 2 lo  52' 2 2'łi)-77'„

95 65 95-80

. 117-50 117-80
- 95-52'/, 95-67'/,

. 95-40 95-52';,

T  Y .
. 11-32 11-36
a —■— 
. 19-13 1916
. 23-52 23 53

. 117-45 117-65
. 95-50 95-70

2-507 2-51'/*

Licytacye.
L. cz. E, XVII. 2349 5 (5) (605 1 - 3 )

Na żądanie masy konkursowej M aury­
cego Czoppa, zastąpionej przez zarządcę przy­
musowego adwokata dra M. Rotha we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 26. lutego 1906 o go­
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. VI., licytacya 
20/48 części realności pod lk. 5053,4 we 
Lwowie przy ul. Rybiej 1. 3 położonej, whl. 
406 111. Dz. ks. gr. m. Lwowa objętej, a zo­
bowiązanego Maurycego Czoppa własnych, 
wraz z przynależuościami, opisanemi w p ro ­
tokole opisania z dnia 24 listopada 1905
1. cz. E. XVII. 2349 5 (3).

24 48 części nieruchomości powyższej, 
wystawione na licytacyę, są ocenione na 
5068 kor. 33 hal., zaś 24/48 części p rzyna­
leżności na 44 kor. 79 hal., razem przeto 
5113 kor. 12 hal.

Najniższa cena wynosi 2556 kor. 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się, i odnoszące się do tych 
części dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) m o­
że każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. 1. Oddział XVII, 
Lwów, dnia 18. stycznia 1906.

L. cz. E. 1893 5 (7) (544 2 - 3 )
Na żądanie Vorschus et Spar Verein 

w likwidaoyi w Haliczu, odbędzie się dnia 
5. lutego 1906 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8, licy tac ja  1 3 części realności whl. 88 
gin. Oelejów.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, je s t  ocenioną na  1989 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 1326 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia l t. d.), inoże każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawmdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
llaliez, dnia 28. grudnia 1905.

L. cz. 524,6 (558 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy dla sądu powiatowego w Podgórzu 
sprzętów kancelaryjnych, wchodzących w za­
kres robót stolarskich rozpisuje się publiczną 
licytacyę w drodze ofert, które mają być 
wniesione w opieczętowanej kopercie wraz 
z podaniem do Prezydyum sądu krajowego 
wyższego w Krakowie w terminie do 15. 
lutego 1906.

Cena kosztorysowa wynosi 6.933 kor.
Szczegółowe wykazy sprzętów, wzory 

tychże i bliższe warunki dostawy można 
przejrzeć w Dyrekcyi kancelaryi sądu kra­
jowego wyższego w Krakowie lub w sądzie 
powiatowym w Podgórzu.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego.
Kraków, dnia 19. stycznia 1906.

L. cz. E. 4428,5 (9) (575j
Na żądanie Andrucha vel Jędrucha G ła­

dysza syna Pawła odbędzie się dnia 8. lu te ­
go 1906 o godz. 11 przed południem w są­

dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
w Tarnopolu, licytacya a) realności lwh. 
17 ks. gr. g m . ^o ns tan tynów ka ,  b) realności 
lwli. 77 ks. gr. gm. Konstanty nówka, c) re­
alności lwh. 209 ks. gr. gm. Konstantyriówka.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a mianowicie: a) na 71: i 
kor., b) na 765 kor. 50 hal., c) na 915 koj.

Najniższa cena wynosi odnośnie do ) 
492 kor., do b) 510 kor. 34 hal., c) 610 
kor., poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

dakie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do ustnej nierucjhomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane i 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste , 
powauia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą - j 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III- 
Tarnopol, dnia 5. stycznia 1906.



L. cz. E. 1563/5 (6) . (588 3 - 3 )
N a żądanie Anny Kądziołka, odbędzie 

się 6. lutego 1906 godzina 10 rano w tu tej­
szym sądzie, biuro 8, licytacya połów rea l­
ności lwh. 284, 356 gminy Starawieś.

Nieruchomości powyższe oceniono na 
1270 kor.

Najniższa ćena wynosi 846 kor. 66 
hal., poniżej której sprzedaż nie odbędzie się.

Aft arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć w go­
dzinach urzędowych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, 16. stycznia 1906.

, będą o dalszych wydarzeniach tego postg- 
’ powania jedynie przez przybicie na tablicy 

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, wr siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 31. grudnia  1905.

L. 48.331 905 (I.) (602 1 - 3 )
L i c y t a c y a .

W dniu 19. lutego i 906 o go- 
dżinie 11 przed południem odbędzie 
się w biurze I. Departamentu Magi­
stratu za pomocą pisemnych ofert, 
licytacya na dzierżawę głównego fol­
warku w Błotni w powiecie Przemy- 
ślańskim w obszarze około 396 mor­
gów.

Okres dzierżawy 6 względnie 12 
lat, począwszy od 6. kwietnia 1907 r.

Wadyum 10% ofiarowanego ro­
cznego czynszu dzierżawnego.

Warunki licytacyjne można przej­
rzeć w biurze I. Departamentu Magi­
stratu miasta Lwowa (Katusz If. pię­
tro) w godzinach urzędowych.

Lwów, 12. stycznia 1906

L. 66451/905 (I.) (603 1 - 3 )
L i c y t a c y a .

W dniu 22. lutego 1906 o go­
dzinie 11 przed południem odbędzie 
się w biurze I. Departamentu Magi­
stratu za pomocą pisemnych ofert, 
licytacya na dzierżawę folwarku t. zw. 
„Za Gajem“ w Błotni w powiecie Prze- 
myślańskim w obszarze około 134 
morgów.

Okres dzierżawy sześć (6) wzglę­
dnie dwanaście (12) lat począwszy od 
6. kwietnia 1907.

W adium 10% ofiarowanego ro­
cznego czynszu dzierzawnego.

Warunki licytacyjne można przej­
rzeć w biurze I. Departamentu Magi- 

! stratu miasta Lwowa (Ratusz II pię- 
Mro) w godzinach urzędowyyh.

Lwów, 12. stycznia 1906.
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L. 131 (556)
O b w i e s z c z e n i e

Celem zabezpieczenia budowy 
gmachu szkolnego w Sądowej Wiszni, 
odbędzie się w tutejszym Magistracie 
publiczna licytacya dnia 1. lutego 
.1906 o godz 3 pop.

Cena wywołania 50.000 kor.
Wadyum 1000 kor.
Plan, kosztorys i warunki licyta­

cyjne mogą być w godzinach urzędo­
wych w Magistracie przejrzane.

Sądowa Wisznia, 22. stycznia 1906.
Burmistrz: Torski

L cz. E. 1-305/4 (9) (586)
5: Na żądanie Herscha Biiekera z (Jwi-

sły, odbędzie się dnia 16. lutego 1906 o go­
d z in ie  10 przed południem w sądzie niżej 

j  wymienionym, w biurze Nr. 10, licytacya 
połowy i trzech czwartych części z drugiej 
połowy realności whl. 1240 gminy Kopy­
czyńce, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 2946 kor. 13 hal. 

jo  Najniższa cena wynosi 1964 kor. 9 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

,, skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
i tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­

nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

, zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 

z tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
" eiężary na powyższej nieruchomości bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
r  wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

j »Gazeta Lwowska* Nr. 20 z

L. cz. E. VIII. 847'5 (8) (569)
Dnia 13. lutego 1906 o godz. 11 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 30 tut. sądu li­
cytacya realności obj. whl. 307 gm. kat. 
Stanisławów, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, oceniona na 5448 kor. 
t. j. plac budowlany na 3940 kor, a ogród 
na 1508 kor.

Najniższa cenę wynosi 2975 kor. 34 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 29.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem poduoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w ‘śiedzibie 
sądu zamieszkałego. '

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Stanisławów, dnia 27. grudnia  1905.

L. cz. E. VIII. 3741,5 (3) (5 Sc)
Na żądanie P io tra  Lembergicra w Ste­

bniku, zastąpionego przez adw. dra Szajnę 
w Drohobyczu, odbędzie się dnia 19. lutego 
1906 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81, licy­
tacya realności obj. whl. 45 ks. gr. gm. 
kat. Stebnik.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c ję ,  jes t  oceniona na 1100 kor.

Najniższa cena wynosi 733 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo- 
czfś:.;i' zatwierdza, i odnoszące się do tej m a ­
rno,bomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 78.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełuomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 22. grudnia  1905.

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
\ dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
\ sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 5, stycznia 1906.

L. cz. E. 716/5 (3) (599)
Dnia 7. lutego 1906 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w sądzie tut., w biurze Nr. 14, 
licytacya całej realności obj. whl. 1506 gm. 
Zbaraż, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta, oceniona jest na  
4960 kor.

Najniższa cena wynosi 3306 kor. 66 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 15. grudnia 1905.

L. cz. E. 2259,5 (12) (574)
Na żądanie Peisecha Herzoga, odbę­

dzie się dnia 6. lutego 1906 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 27 w Tarnopolu, licyta­
cya połowy z połowy realności lwh. 469 
ks. gr. gm. Tarnopol na imię Menicby z 
Liebergallów JBarbag intabulowanej.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 1907 kor. 50 bal.

Najniższa cena wynosi 95 i  kor. 75 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

dnia 26. stycznia 1906.

L. cz. E. 713/5 (4) (598)
Dnia 7. lutego 1906 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w sądzie tut., w biurze Nr. 14, 
licytacya 1/3 części realności obj. whl. 49 
i 48S gm. Hrycowce dłużnika Tomasza F ry ­
gi własnych, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te, są ocenione na 349 
koron.

Najniższa cena wynosi 233 koron po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne' i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 15. grudnia  1905.

L. cz. E. 1261/5 (S) (596)
Dnia 8. lutego 1906 o godz. 9 przed 

południem, obędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego w zabudowaniu apteki, licytacya 
realności whl. 240 gm. Rohatyn ocenionej 
na 350 kor.

Cena najniższej oferty wynosi 200 kor.
W arunki licytacyjne i odnośne doku­

menta można przejrzeć w sądzie, w biurze 
Nr. 5.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 2. stycznia 1906.

L. cz. E, VII. 781 5 (13) (583)
Dnia 27. lutego 1906 o godz. 9 rano

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
14, odbędzie się licytacya połowy whl. 440 
gm. Dora z przynależnościami.

Nieruchomość, w js taw iona na licyta- 
cyę, jes t  oceniona na  2810 kor. z przyna­
leżnościami.

Najniższa cena wynosi 1873 koron 
34 ha%

W arunki licytacyjne i odnoszące się
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 12. stycznia 1906.

L. ez. E. 978/5 (5) (589)
Dnia 24. lutego 1906 o godz. 9 rano, 

odbędzie się licytacya a) realności lwh. 208, 
b) realności lwh. 681, c) realności lwh. 6S2, 
d) realności lwh. 683, e) realności lwh. 680, 
wszystkich ks. gr. gm. Kaszów obj.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione ad a) na 260 kor., ad b) 
na 800 kor., ad c) na 140 kor., ad d) na 
1000 kor., ad e) na  340 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 174 kor., 
ad b) 533 kor. 82 hal., ad c) 93 kor. 32 
hal., ad d) 666 kor. 66 hal., ad e) 226 kor. 
66 hal.

Warunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 13. stycznia 1906.

L, cz. F. 1878/5 (578)
Na żądanie Banku zaliczkowego w 

Czortkowie, odbędzie się dnia 7. lutego 1906 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II., licytacya 
realności obj- whl. 759 ks. gr. gm. Jagiel- 
nica zobowiązanego własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest  oceniona na 610 kor.

Najniższa cena wynosi 426 kor. 66 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Przedłożone warunki licytacyjne, które 
niniejszem się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze od­
dział V.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 30. grudnia  1905.

L. cz. E. 4589,5 (8) (573)
Na żądanie Kasy pożyczkowej gminy 

Zaścianka, zastąpionej przez adwokata dra 
Glogiera, odbędzie się dnia 13. lutego 1906 
o godz. 12 w południe w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu, 
licytacya realności lwh. 24 i 29 ks. gr. gm. 
Zaścianka.

Nieruchomości, wystawione na  licyta­
cję, są ocenione a m ianow ic ie : a) realność 
lwh. 24 ks. gr. gm. Tarnopol na  S00 kor., 
zaś realność lwh. 29 ks. gr. gm. Tarnopol 
na 870 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do a) 
533 kor. 33 hal., odnośnie do b) 580 kor., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w b iu ­
rze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy
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sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 9. stycznia 1906.

L. cz. E. 57-16 o (6) (570)
Na zadanie Kasy pożyczkowej gm. De- 

mamorycz, zastąpionej przez naczelnika gm. 
Iwana Ooyskowa, odbędzie się dnia 13. lutego 
l^OG o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tar­
nopolu, licytacya 1,6 części realności lwh. 
186 ks. gr. gm. Demamorycz intabulowanej 
na rzecz ś. p. Józefa Sorokolita.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 341 kor.

Najniższa cena wynosi 227 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstanę, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 8. stycznia 1906.

L. cz. E. 5737 5 (4) (571)
Na żądanie Kasy pożyczkowej gminy 

Demamorycz, zastąpionej przez naczelnika 
gminy Iwana Onyśkowa, odbędzie się dnia 
13. lutego 1906 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
27 w Tarnopolu, licytacya realności wyk. 
hip. 1. 496 ks. gr. gin. Demamorycz objętej

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 500 kur.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niuiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenty (wyciąg tabularny, 
w y o ąg  katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.J może każuy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej ruszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby byc juz ze skutk eiu poduuszune.

Te osoby, dla któiych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej n im uchom usu b ą d ź  

obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstauą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powama jedynie przez przybicie na tablicy 
sądoweg jrs ii  nie m ie s z k a j  w okręgu sądu 
niżej wyiun-mom-go i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 8. stycznia *y06.

E. Nr. 2884 ex 1905 (A d j . )  (607 i - 8 )  
P l e r d e l i z i t a t i o n .  

V on S eile  d e sk  k. S taa tsh en gslen  
depots m  D rohow yźe wird arn 9. Fe- 
bruar 19Uł) um  10 Uhr V orm ittags in  
Sanok  am  Pferdem arkte, der W allach  
Midas, en en ta lisch  Vollblut, 6. jahrig, 
I6 h  ctm  hoeb  gegen  gleich  baare Be- 
zah lun g an  de u M eistbietenden ver- 
steigerungbw eise h in tangegeben  werden. 

K. k. S taaty-flengsten -D epot 
in D rohow yźe. 

D rohow yźe, am  24, Janner 1906.

L. cz. E. 461 5 (4) (-587)
Na żądanie p. Józefa Klausenstoka,

przemysłowca w Kluszkowcach jako prawo- 
nabywcy Kasy Oszczędności w Starej wsi
na 'Węgrzech, zastąpionej przez Dyrektora 
dra Ignacego Kleina tamże, odbędzie się 
dnia 20. lutego 1906 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5 w Krościenku licytacya 1,4 części 
realności lwh. 56 ks. gr. gm. Kluszkowce

Marcina Kramarczyka własnej, wraz z przy­
należnościami.

Czwarta część nieruchomości tej, wy­
stawionej na licytacyę, jest oceniona na 
228 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 152 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za- 
twieruza, i odnoszące się do tej części nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 12. stycznia 1906.

L. cz. E. 6268/5 (6) (572)
Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 

Tarnopola, zastąpionej przez adw. dra Glo- 
giera, odbędzie się dnia 27. lutego 1906 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tarno­
polu licytacya realności objętej whl. 150 
ks. g r  gminy Tarnopol.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 21.102 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 10.551 kor, 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły, 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieuionego i me wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 12. stycznia 1906.

Wyroki prasowe.
VI. T l .3 /6  (2) (601)

U r o j o m e E d ,
B  I.Meim Ero BeanuecTBa, 11'icapn!

U,, k .  (Jy/i, KpaeBHH fl/iui cupaB Kap- 
h i i x  y  A o B o u i  p i n i H B  H a  n i ^ e r a B i  § §  4 8 9  i 

i  4')3 3aK. Kap. i  §  37 b u k .  npac., ino 3 a i 1c t  

a p T i i K y . i y  yM im enoro b  nucili 2 u acon n cii : 
„PycK oe Omob “ 3 j j jm  19. ciuH a :9 0 6  ni,a, 
H a n n ce io : „BewiHKot; Heóe3ue>ieHbcTBo“ Bifl 
cjub „Tatcace TpeóyiOTt/1 ,1,0 „uo,ibCKOH 
m.M XTii“ MicTHTb b ooói 3HaMena upOBHHH 
3 § 3u2 3 a n .  Kap. i  i i p o T O  yciipaBeg.iHB.aeHa 
e c T b  aapugwcena u ep es u ,, k .  IIpoicypaT opa  
g e p i K a B H o r o  K O H c f i ic K u r a  cci uacon ncn .

B HacńigoK Toro pirneHH 3ÓopoHeHe 
ec T b  g a . i b m e  m u p e n e  T o r o  a p T H w y .iy  a  3 a -  
ópaHHń HaKJiag Mae 6yrrn  3Huin,eHuń.

J l b B i B j  g H H  2 5 . C iH H H  1 9 0 t>.

VI. Pr. 12/6 (600)
U  r  o J  o m  e e  e.

B I m b h h  6 ro  Be.iHuecTBa 11,1 c a p a !
U,, k. (Jyg KpaeBHH g .ia  cnpaB icap- 

h h x  y  „ I b b o b i  piniHB Ha uigCTaBi § §  489  
i 493  3aic. Kap. i § 37 3aK. npac., in,o 3mict 
apTDKyaiB yMiiu,eHiix B uncai 1 uaconncH : 
^CBOÓoga11 3 g n a  18. ciaHa ] 906  uigHannceio :
1. Pycb y K p a m a  H a  n o p o 3 l  p o K y  1 9 0 6 “ 
B ig  c .h b  „ T k ił k o  »i h “ go  „ K y a b T y p a o r o  
acHrr a “ h  B ig  „A 3H o b “ go  „ B iu H a a  u a M a T b “ .
2. „Ka3aTb c a “. 3. „la .rn u K i n am i n p n  po- 
6oi'i“ . 3. „ B ig  pycKHX poóiTHHKiB b  HiMeu- 
n u n i'1 Big „B aucny x b h . i i o “ go  „3a npaB gy  
cTaBaiiMo“ . 5. „ B k  B igóyao  c a  naHŁCKO- 
xpyHiBCKe Biue b  IIepeM iim aaH ax“ Big 
„T en ep  gem;o“ go  „ 6 y a n  npoMOBn“ i 6. 
gogaTKy n ig  Hannceio „ B iaa  i MaHupecTannl 
b cnpaBi BHÓopaoi pei})opMH“ Big „B  g n -  
CKycni“ go  „ciwinKaHo B iae“ M iciaTb b

coói 3HaM6Ha npoBHHn 3 §§ 300, 302 i 
305 3. k. i npoTO ycnpaBeg.mBaeHa ecTb 
aapagacena uepea u;. k. IIpoKypaTopa gep- 
acaBHoro KompicKaTa cel n icomicn.

B nacalgoK Toro pimeHa 36opoHeHe 
ecTb ga.ibuie mnpeHe thx  aprnKyaiB a 3a- 
ópannn HaKaag Mae d y m  annigeHmi.

JlbBiB, gHa 22. ciuHa 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. IX. 239 (16) (552 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i  e.
Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego, 

zamierzający w r. 1906, przystąpić do egza­
minu państwowego, przepisanego dla gospo­
darzy leśnych lub pomocników w służbie 
leśnej, technicznej i ochronnej, jakoteż do 
egzaminu przepisanego dla służby ochronnej 
łowieckiej, winni najpóźniej do 31. marca 
1906, wnieść do c. k. Namiestnictwa po­
dania zaopatrzone dokumentami i załączni­
kami wymaganymi według przepisów § 3, 
względnie 29, rozporządzenia c. k. M inister­
stwa rolnictwa z 3. lutego 1903 Dz. p. p. 
Nr. 30, względnie § 2, rozporządzenia tego
c. k. M inisterstwa z 3. lutego 1903, Dz. p. 
p Nr. 31, a to kandydaci będący w służbie 
publicznej we właściwej drodze służbowej, 
inni zaś za pośrednictwem właściwego c k. 
Starostwa, względnie c. k. Dyrekcyi policyi.

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej mają wnieść 
równocześnie w tej samej drodze osobne po­
danie zaopatrzone świadectwem ubóstwa, 
wystawionem przez zwierzchuość gminną i 
i zatwierdzonem przez Urząd parafialny 
ostatniego miejsca zamieszkania a stwier- 
dzającein stosownie do przepisu § 23 i 47, 
powołanych rozporządzeń ministeryalnych, 
względnie § 14, rozporządzenia z dnia 14 
czerwca 1889, Dz p. p. Nr. 100 stosunki, 
które petent przytoczył na uzasadnienie wła­
snego ubóstwa, ewentualnie ubóstwa osób do 
jego utrzymania prawnie obowiązanych.

Podania po terminie, a więc po dniu 
31. marca 1906, wniesione lub niezaopatrzo- 
ne przepisanymi dokumentami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18. stycznia 1906.

W zastępstwie 
Ozeżowski w. r.

L. cz. O. III. 447/5 (2) (582)
Przeciw Franciszce i Antoniemu Mu- 

roniom z Rogów, wniósł Leon Zakrzewski 
z Bogów pozew o zniesienie współwłasności 

Ustna rozprawa odbędzie się w tym 
sądzie dnia 18. stycznia 1906 o godzinie 
9 rano.

Ustanowiony celom strzeżenia praw 
Franciszki i Antoniego Muroniów, kuratorem 
Aleksander Wdowiarz z Bogów będzie ich 
zast.ępywał w rzeczonej sprawie, dopóki się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dukla, dnia 3. stycznia 1906.

L. cz. O. III. 440'5 (3) (581)
Przeciw Jakóbowi Kuczale z Łysej 

góry, wniosło do c. k. sądu w Dukli Towa­
rzystwo zaliczkowe w Dukli pozew o 400 
kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 17. 
stycznia 1906 o godz. w pół 'do 10-tej rano, 
w biurze Nr. 4 tego sądu.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Jakóba Koczały, Bartłomiej Batóg w Łysej 
górze, będzie go zastępywał w rzeczonej 
sprawie, dopóki się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 1. stycznia 1906.

L. cz. I. 14/6 ( l )  (561;
Przeciw Józefowi Bysiowi, którego miej­

sce pobytu jest  nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Brzeżauach 
przez Jana  Szczę.cha i tow. pozew o uznanie 
prawa służebności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dziuń 6. lutego 1906 godz. 9 
przed południ* in do tego sądu, biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Józefa Bysia, 
ustanawia się p. dra Jakóba Bawicza, adw. 
w Brzeżauach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa  w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 13. stycznia 1906.

L. cz. Cw. 103/6 (1) (566)
Przeciw Pinkasowi Weiss, którego miej­

sce pobytu jest  nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego jako handlowego 
w Stryju przez Adelę Wolosker, kupcową ze 
Lwowa pozew o zapłatę sumy wekslowej 
483 kor. i 503 kor. 52 hal. zpa.

Na podstawie pozwu wydano naka 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Piukasa Weissa 
ustanawia się p. dr. Henryka Markusa, adw. 
w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stryj, dnia 14. stycznia 1906.

L, 10.311.
O b w i e s z c z e n i e .

Według rozporządzenia królewsko-wę- 
gierskiego Ministerstwa rolnictwa z 16. sty­
cznia 1906 L. 8555 wzbronione je s t :

1. Z powodu pomoru świń wprowa­
dzanie świń z powiatu N a d w ó rn a ;

2. Z powodu zarazy róży wąglikowej 
wprowadzanie świń z powiatu Turka, do 
Węgier.

Natomiast wszystkie poprzednie zakazy 
wprowadzania zwierząt do W ęgier  z powiatów 
tu niewymienionych są zniesione.

Co się. podaje powszechnej wiadomości 
wskutek reskryptu c. k. M inisterstwa spraw 
wewnętrznych z 19. stycznia 1906 1. 2406, 
w dalszym ciągu obwieszczenia z 25. listo- - 
pada 1905 L. 171.462 („Gazeta Lwowska11 
z 28. listopada 1905 Nr. 271).

0. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 24. stycznia 1906.

L. cz. C. II. 2/6 (1) (591) '
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Annie z Szeptyńskich Pachniowskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Hrycia Salamona pozew o uznanie 
prawa własności całej pgr. 439 w Sapohowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 31. stycznia 1906 o godz. 9 
rano, biuro Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się pana dra Jana  Hryniewieckiego 
w Mielnicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
z Szeptyńskich Pachniowską w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo,, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 4. stycznia 1906.

L. cz. C. II. 6/6 ... (590)
Przeciw Joannie  Seńków ż Michałówki; 

której miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesio­
ny zostały do c. k. sądu powiatowego w 
Mielnicy poz«w o rozdział współwłasności.

Ka podstawie pozwu, wyznaczono ter­
min dnia 31. stycznia 1906 o godz. 9 rano, 
w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia, praw pozwanej, usta­
nawia się p. Kieryła Swiderskiego w Micha- 
łówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na j#j koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 14. stycznia 1906.

L. cz. 0. II. 9/6 ( ! )  (588)
Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 

Samuelowi Wolfmanowi i Aronowi Welf- 
manowi, wniosła Izraelicka gmina wyznanio­
wa w Łańcucie przez swego przełożonego 
Dawida Tannenbauina pozew o uznanie i in- 
ubulacyę prawa własności 2/3 części real­
ności lwh. 444 ks. gr. gm. kat. Łańcut obj.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 31. 
stycznia 1906 o godz. 9 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem p. Dawid W oltman bę­
dzie ich zastępywać, dopokąd się w sądzi^, 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianuję 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Łańcut, dnia 12. stycznia 1906.

L. cz. O. II. 20 6 (1) ( ó £  .
Przeciw Stanisławowi Kiimajowi, 

rego miejsce pobytu jest  nieznane, wnie 
siony został do c. k. sądu powiatoweg 
w Dąbrowie przez F loryana  Klnnaja i spól. 
pozew o zniesienie wspólnej własności rea l­
ności lwh. 49 gmina Odment zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14. lutego 1906 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Stanisława Klimaja usta­
nawia się Ignacego Krystkę w Odmeacie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego kosz t  i niebezpieczeństwo, 
dopóki w sądzie się nie zgłosi luD pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrową, dnia 15. stycznia 1906.



9
L. 1082 pr.

Obwieszczenie.
(604)

Z powodu jednocześnie rozpisanego wyboru uzupełniająeego posła do Izby Deputo­
wanych Bady Państwa z kuryi większych posiadłości okręgu wyborczego Tarnopol-Zbaraż- 
Skałat-Trembowla ogłasza się w myśl § 25 ustawy państwowej z dnia 2. kwietnia 1873 
(dz. u. p. Nr. 41) listę wyborców z powyższego okręgu wyborczego z oznajmieniem, że 
r^klamacye mogą być wniesione do c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwewie w prze­
ciągu 14 dni licząc od dnia tego ogłoszenia.

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione. Co do wy­
konywania prawa wyboru zwraca się uwagę wyborców na  postanowienia §§ 12, 13, 14, 
15 i 16 powołanej ustawy państwowej.

Jeżeli posiadłość gruntowa, uprawniająca do wyboru w powyższym okręgu wybor­
czym jest wspólną tabularną własnością dwóch lub więcej współposiadaczy, wykonywa 
z pomiędzy nich ten prawo wyboru, którego reszta współwłaścicieli wyraźnein piseinnein 
pełnomocnictwem do tego upoważni.

Uprawnieni do wyboru w kraju zamieszkali, otrzymają karty legitymacyjne wprost 
z urzędu.

Tych zaś do wyboru w powyższym okręgu wyborczym uprawnionych, którzy w kraju 
nie mieszkają, wzywa się niniejszem, ażeby o karty legitymacyjne zgłosili się do c. k. 
Siarosty w Tarnopolu.

LISTA WYBORCÓW
( posła do Izby Deputowanych Rady państwa z grupy większych posiadłości 

okręgu wyborczego: Tamopol-Zbaraź-Skałat-Trembowla.

Imię i nazwisko 

uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 

uprawniającej do wyboru

u-
Iz.

go
,a-
:ie

ie-
iej
ro,
10-

Askenazy Zygmunt i Mandlowa z Askena- 
zów Paulina 

Akselrad Mojżesz, Giinsberg A braham  i Lan- 
dau Maurycy 

Akselrad Aron 
| l  1'adian Mendel 

—aworowska Marya hr.
Faw orow ski Michał hr. 
n

! Zaworowski Jerzy Erazm Tomasz 3 im. hr.

I* Bieniedzki W ładysław 
I) Basseches Fany 
I  Bernstein Samuel
|, Bobowski Jędrzej syn Jakóba, Słobodzian 

Hryńko syn Iwana, Słobodzian Marya z Bi- 
hunów, Tabaka Marcin syn Marcina, Ta­
baka A nna  z Michaluków, Michaluk Mi­
chał sy n  Ilka, Melnyk Wasyl syn Iwana, 
Me.lnyk Elżbieta ze Stanimirów, Trembacz 
Petro syn Sonika, Kozłowski Maciej syn 
Jana, Kozłowska Tekla z Zabłockich, Do­
browolski Ignacy syn Marcina 

Borkowska z hr. Łosiów Elżbieta hr. 
[Breitmann Jakób i Estera 
Bromirski Kazimierz Leon 2 im.

[Buber Salomon
|Brtick Leib i Eebeka i Zlatkes Mendel 
[Budzanów rz. kat. probostwo 
jCieński Ludwik
jOeglecka Wilhelmina, Kwiatkowska Ju lia  i 

Siedlecka W anda
ICzerniakowski Franciszek

ICzarniakowski Michał

Czarniakuwska z Tyszarskich Marya 
Izosnowska Modesta 

iDyczkowski Mikołaj 
Fedorowicz Tadeusz

Fedorowicz Alojzy Tymon 2 im. 
sdorowicz Aleksander 
edorowicz Władysław

Friedberg Salomon Juliusz i Marya Zofia 
.m. Salomon-Friedbergowa 

rabrylewicz Alfred i Adam 
lali Jakób 
iarapich Michał
larapiChowie Michał i Antonina Ewa zwa­

na Eleonora z hr. Wodzickich 
iingoldowa Henryka 

|Tinsberg A braham i Landau Maurycy

l i t  ;erowie Stanisław i Konrad 
ilo cc Konrad 
Jol ein Selig

iołuchowski Józef hr.

Iłottesman Izydor
procholska Magdalena dożywotniczka 
iromnicka z Rogalskich Leonia 
Iromnicki Feliks 
Iromnicki Jan  
lager Feiga
ierzberg Friinkel z Sommersteinów Teresa 

recte Taube 
Unicka z Morawskich Zofia 
jurystowska z Rozwadowskich Jadwiga 
Tański Edward
[)0. K arm elitów  k onw ent w  T rem bow li 
[ieszk ow sk a  z Ł jb ie lsk ic h  N ik od em a  
lim m eln ian n  M arkus

Netreba.* /

■ Kurniki szlacheckie.

Worobijówka z Poczapińcami.
Sadzawki.
Ostrów.
Sorocko z Józefówką i Mytnica, Orzechowiec 

I i Czerniszówka, Bogdanówka.
Smolanka, Skomorochy, Praszowa, Kozówka 

Paczyńskiego czyli Cezarówka i Poznanka 
gniła.

Kozina.
Rosochowaciec.
Popławy sd Magdalówka.
Sozanówka.

erow ie M olf i D aw id  
opacki Mieczysław  
czyński Bronisław

Dołżanka, Dernomorycz.
Dubowce.
Faszczówka, Tarnoruda.
Łubianki wyżnę i niżne.
Koni uchy ad Nastasów.
Skomorosze.
Horodyszcze.
Krasne.

Klimkówce, Suchowce vel Szechowce, Oska­
rów i Staniszowice.

Lisieczyńce, Lisieczyńce część, Skierniewice 
i Czarniaków zwane.

Kipiaczka.
Nosowce i Pleskowce.
Ohmielówka czyli Wieniawka część. 
Klebanówka, Obodówka, Lozowka, Husz- 

czanka.
Żerebki szlacheckie.
Kamionki.
Okno, Touste, Werniaki, Czernichowee, Stry- 

jówka część, Lożowa i Szlaclicińce.
3 4 części dóbr Bajko wce.

Hałuszczyńce część III.
Kotko wce i Proniatyn.
Cebrów z Worobijówką.
Pałczyńce i Seredyńce.

Hrycowce.
Kupczyńce część i Krasne czyli Huta kra 

śniańska.
Czernilów ruski część.
Ozołhańszczyzna.
Podwołoczyska część „pod hotelem" i #Zy- 

gmuntówka" zwane.
Strusów, Bernadówka, Ruzdwiany, Warwa- 

ryńce, Nałuże czyli Załuże, Zazdrość. 
Biletówka i Leżanówka.
Rożyska, Iskrowica, Obarzańce, Zarudzie. 
Ohmielówka część czyli Wieniawka. 
Mysłowa.
Laskowce.
Nowosiółka grzymałowska.
Poczapińce.

Połowa Bezczowicy wielkiej.
Kurowce także Kurowce część.
Hołotki.
Boryczówka.
Łuka mała.
Wolica, Kałahorówka, Kręciłów i Wychwa- 

tyńce.
Białożurka ad Toki, Koszlaki.
Berezowica mała.
Nowiki i Krasnosielce.

Imię i nazwisko 

uprawnionego do wyboru

Korytowski Juliusz hr.

Kowalewska z Mieczkowskich Wanda i dr.
Ozykaluk Stanisław 

Koziebrodzka z hr. Golejewskich Olga hr.

Koziebrodzcy hrab. dr. Tadeusz, Jan, dr. 
LudwTk, dr. Antoni, Gorzeńska - Ostroróg 
z hr. Koziebrodzkich Marya 

Koziebrodzki Bolesta Leopold hr.

Koziebrodzki Józef Marya hr.

Kozłowska Zofia 
Kurcer Franciszka vel Fani 
Kwiatkowska W incentyna dożywotniczka 
Landesberg Anna

Landau Chaskel, Ginsberg Abraham, Wein- 
saft Mojżesz, Stisserinan Józef i A ie lrad  
Mojżesz

Łoś Paulina hr. dożywotniczka

Leszczyńska z Muszyńskich Jadwiga 
Małachowska Gabryela 
Małecki W ładysław
Malina Emil, Janowska Zenona i Zawistow­

ski Stanisław 
Maniewska Marya 
Maniewski Maryan 
Mikulenieckie łać. probostwo 
Mochnaccy Paulina, Zygmunt Włodzimierz, 

Glogierowa z Mochnackich Michalina 
Mochnacka z Morawskich Marya dożywo­

tniczka
Morawski Tymon Aleksander 2 im.
Niementowska z Zielińskich Jadwiga
Dr. Niementowski Tadeusz Władysław 2 im.
Nagler Uscher
Niezabitowski Feliks
Nikorowicz Antym i Zofia
Ochocki Stanisław
Opryłowskie łać. probostwo
Pick Lojza
Pinińscy Stanisław i Leon hr.

P latterowa z Garapichów Marya hrab. do­
żywotniczka 

Podlewska Felicya
Poźniakowa-Krzywkowicz z Malczewskich 

Zofia
Rejowa z br. Konopków Józefa hr.

Rosenstock Izydor 
Rosenstock Maurycy dr.
Rozwadowska Marya 
Rozwadowska Jadwiga 
Rozwadowski Bronisław 
Sehmierer Jakób, Jampoler Izak W olf i 

Stissermann Józef 
Schulbaum Samuel

Serwatowski Teodor 
Smarzewska Anna dożywotniczka 
Sobolakowie Franciszek i Elżbieta 
Sobolewska Filomena i Marya 
Sochanik Ignacy 
Dr. Sommerstein Jakób 
Sommerstein Maurycy

Sozański Stanisław dr.

Starzeński Adam hr.
Starzeński Adalbert hr.
Siostry Miłosierdzia w Budzanowie

Dr. Stein Herman 
Stein Herman dr. i Bauer Michał 
Stopezyński Kazimierz 
Stopczyńska Adela

Szeliska z L ibańskich  Marya 
Tarnopolskie łac ińsk ie  probostwo 
Tennenbaum Naftali i Basie

Treisterowie Samuel i Józef 
Thom Babeta 
Topolniccy Józef i Helena

Trembowelskie łać. probostwo 
Tyszkowska Helena Antonina 2 iin. i Ty­

szko wska z Mokrzyckich Wanda 
Ujejska Marya 
Ujejski Aleksander 
W einstein Eeiwiscli 
Weissglas Majer

Weissglas Seweryn
Willner Simehe
W illner Leon vel Leib
Wodzicka z hr. Dzieduszyckieh Marya hr.
Wszczelaczyńska Jan ina  dożywotniczka

Zagórski Eustachy

Zaleski Wacław
Zawadzka z Jankowskich Wiktoryna 
Zawistowski Stanisław

Nazwa posiadłości większej 

uprawniającej do wyboru

Iwaczów górny i dolny, Płotycze, Biała część, 
Czystyłów i Krąglak białuski zwane < ;zer- 
nichów, Jankowce, Małaszowce. 

Terpiłówka połowa.

Hlibów konkureneya do Ukna i Zielonego i 
Poznańka hetmańska (połowa).

Poznanka hetmańska (połowa) i Stepówka.

Dołhe z przyl. Hrycówka, Żaławie, Dere- 
niówka, Pohhajczyki.

Semenów z przyl., Zielencze, Humniska, Za- 
ścianocze z Kaptaraini, Małów i Podgó- 
rzany.

Ochryinowce.
1/2 Terpiłówki I.
Czernichowee, Wierniaki scheda I.
Kupczyńce części „Morawszczyzna" i „Wi- 

śaiowszczyzna" zwane.
Kapuścińce.

Janów z przyl. Słobudka janowska, Zniesia- 
nie, Młynówka i Kobyłowłoki.

Borki małe.
Skoryki i Pieńkowce.
Zarubińce.
Korszyłówka.

Rusianówka.
Bajkowce część.
Czartorya.
Toustoług.

Zaścianki i Kozówki część.

Kujdańce.
Zarubińce.
Zbaraż miasto, Zbaraż stary, Załuże.
Wolica trembowelska.
Zarudenko.
Szelpaki.
Wierzbowiec.
Opryłowce.
Draganówka.
Bucyki i Grzymałów z przyległ. Zamurze, 

Mazurówka i Podlesie tudzież Iwanówka. 
Hłuboczek wielki.

Czerniłów Mazowiecki.
Zarudzie i "Wołachówka.

Krzywki, Ładyczyn, Luczka, Ludwikówka, 
Mikulińce.

Chmieliska, Połupanówka, Mołczanówka. 
Skałat, Nowosiółka skałacka i Skałat stary. 
Hladki.
Kurowce połowa.
Turówka.
Stadnica (Hleszczawa).

Romano we sioło części „Duninów i Hila- 
rówka“ zwane.

Bucinów i Nastasów.
Kobyle.
Maksymówka.
Kokutkowce.
Iwaszkowce.
Darachów.
Słobudka strusowska, Olendry, Zubów, Zubów 

część, TiutkówiTiutków część, Brykuła stara. 
Grabowiec, Białoskórka i Kozówka Moraw­

skiego.
Mogielnica nowa.
Iławcze.
Kulczyce.

Sieniawa.
Nowesioło i Koziary.
Dorofijówka.
Hałuszczyńce część Romanówka.

Chodaczków wielki.
Czumale.
Hałuszczyńce część V. Jabłonowszczyzna.

Iławcze część, Dębnia Iławiec-ka zwana. 
Słoboda vel Słobudka.
Iwanówka część „Ostra mogiła Bielskiej1' 

zwana.
Plebanówka.
Brykuła nowa.

Hleszczawa.
Denysów wielki.
Smykowce.
Basztowce i Rasztowce część „Mazurówka" 

zwana.
Mszaniec i Diikowce.
Podwołoczyska część „pod różami I . “ zwana. 
Biała i Czystyłów.
Zabój ki.
Kupczynie część „Maryanka i Józefówką" 

zwana.
Koło dziej ówka, Panasówka, Żerebki kró­

lewskie.
Ostapie.
Isypowce.
Supranówka.
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Imię i nazwisko 

uprawnionego do wyboru

Zawistowski Władysław 
Zawistowski Kazimierz 
Zieliński W ładysław  
Zimmerrnan Hinda współwłaścicielka 
Zuckermann Mojżesz vel Maurycy

Nazwa posiadłości większej 

uprawniającej do wyboru

Kupczyńce scheda III.
Stawki.
Iwanczany, Kurniki Iwanczańskie. 
Podwołoczyska cześć „Odgranicy“ zwana, 
llołoszyńce.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22. stycznia 1906.

L. cz. C. II. 13/6 (1) (595)
Przeciw nieletnim Janowi Eozalii i Se­

rafinie Sadkowskim przez matkę i opiekunkę 
Franciszkę-Sadkowską, którycli miejsce po­
bytu jes t  nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Przemyślanach przez 
Zofię Lewicką, gospodynię w Dunajowie, 
pozew o zapłatę 620 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 1. marca 1906 godz. 10 rano do 
tego sądu, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw nieletnich Jana, 
Rozalii i Serafiny Sadkowskich, ustanawia 
się pana dra  Schenkera, adwokata w Prze­
myślanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przemyślany, dnia 16. stycznia 1906.

Kuratele.
L. cz. L. 6 5 (534 3 - 3 )

Za umysłowo niedołężną uznano Maryę 
z Chalcarzów Konieczną w Skrzydlny.

Kuratorem jej ustanowiono Jana  Karcz­
marczyka w Skrzydlnej.

C. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna, clnia 15. stycznia 1906.

L. cz. P. 272/5 (532 3 - 3 )
Aksana Marczuk, żona Tanasija uzna­

ną została za marnotrawczynię a kuratorem 
dla niej ustanowiono Tytusa Marczuka Dmy- 
tra w Chomczynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 29. września 1905.

L. cz. P. 222/5 (1) . (594 1 - 3 )
Iwana Kozaka Ju rk a  z Żukowa uznano 

marnotrawnym.
Kuratorem ustanowiono D m ytra  Ko- 

cabę z Żukowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Obertyn, 17. listopada 1905.

L. cz. P. 196 5 (1) (593 1— 3)
Andrija  Ilczyszyn Danyły z Żywa- 

czowa uznano marnotrawnym.
Kuratorem ustanowiono Pawła Nyluka 

Jedia  z Żywaczowa.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, 12. września 1905.

L. cz. P. 195 5 (1) (592 1 - 3 )
Danyłę Fedorczuka z Piotrowa uznano 

marnotrawnym.
Kuratorem ustanowiono Semena Ciu- 

raka M ichała z Piotrowa.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, dnia 12. września 1905.

L. cz. P. 342/5 (8) (584 1 - 3 )
Karol Iżykowski z Kamionki strum. 

uznany głupkowatym. Kuratorem dla niego 
ustanowiono Antoniego Skrytyka z Kamionki 
strumiłowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka strum., d. 31. grudnia 1905.

Amortyzacye.
L. cz. T. 71 5 (8) (487 3 - 3 )

Na wniosek dr. Ludwika Heynego, adw. 
w Złoczowie, wdraża się postępowanie ce­
lem uznania za zmarłą Maryę Kordulę 2-im. 
Śliwipską, córkę śp. Stanisława i F ran c i­
szki Śliwińskich, urodzoną we wsi Łazy pow. 
Bochnia, która w czasie swej młodości mie­
szkała częściowo w Rzezawie częściowo w 
Krzeczowie, jednak już około roku 1826 wy­
daliła się ze swego miejsca pobytu i odtąd 
też wszelki ślad o niej zaginął.

Wzywa się zatem każdego, ktoby o za­
ginionej miał wiadomość, by do dnia 1. lu­
tego 1907 doniósł o tem tut. sądowi lub 
kuratorowi zaginionej p. adw. dr. Tadeu­
szowi Bednarskiemu w Krakowie.

Po bezskutecznym upływie wyżej ozna­
czonego terminu i na ponowną prośbę wnio­
skodawcy sprawa uznania zaginionej za 
zmarłą, rozstrzygniętą zostanie.

O. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 30. grudnia 1905.

G. Zl. T. II. 12/5 (1) (460 3 - 3 )
Auf A ntrag  der F irm a Heim Victor 

J. et Comp. Seidenzeugfabrik in Wien VII. 
Zieglergasse 11, wird der Inhaber  des der 
genannten F irm a abhanden gekommenen, 
vom F. Scheinzer in Przeworsk am 25. Juni 
1905 auegestellten und in bianco girirten, 
uber 2o8 K. 70 h. vom Izrael Leszkowitz 
in Przeworsk akceptirten, in Przeworsk 
zahlbaren und 6 Monate a datto lalligen 
Weehsels aufgefordert, den genannten 
Wechsels hiorgerichtlich b innen 45 Tagen 
nach der Verfalzeit des Wechsels vorzulegen.

K. k. Kreis-Gericht, Abtheilung II. 
Rzeszów, am 21. Dezember 1905.

L. cz. T. 103.5 (2) (342 3 - 3 )
Na wniosek Mali S trassner prywatnej 

w Krystynopolu wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionych 3 weksli a t o :

1. Weksla z daty Krystynopol 10. pa­
ździernika 1904 na 400 kor. opiewającego, 
płatnego 6 miesięcy od daty, przez Berischa 
Eisensteina jako przyjemcę podpisanego.

2. Weksla z daty Krystynopol dnia 2. 
marca 1905 na 300 kor. opiewającego, p ła ­
tnego 6 miesięcy od daty —  przez Chaima 
Gerstenfelda jako przyjemcę podpisanego.

3. Weksla z daty Krystynopol lipiec 
1905 na 200 kor. opiewającego, płatnego w 
6 miesięcy przez Schmajego Laufera jako 
przyjemcę podpisanego.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni a to odnośnie do 
weksli ad 1. i 2. od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu licząc, zaś odnośnie do 
weksla ad 3. od dnia płatności tegoż wekslu 
t. j. od dnia 1. lutego 1906 licząc, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28, grudnia 1905.

Spadki.
(505 3 - 3 )L. cz. A. XI- 43/5 (5)

E  d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu za­
wiadamia, że w dniu 24. marca 1884 w De- 
reżycaeh zmarł błp. Szymon Gerber bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszein 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze­
nie. do co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego p. Berisch Gerber 
recte Tillemann z Dereżyc kuratorem został 
ustanowiony będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło­
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Drohobycz, dnia 8. grudnia 1905.

L. cz. A. VI. 171/5 (8) (4 3 J 3 - 3 )
O. k, sąd powiatowy, oddział VI. w 

Tarnopolu, podaje do wiadomości, iż dnia 
30 marca 1903 zmarła Marya z Rogalów 
Hreczanik w Mohiljewie okręgu W innica na 
Podolu rosyjskiein nie pozostawiwszy rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do spadku jej, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie­
rzali z jakiegokądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu ro­
ku, od dnia niżej wyrażonego licząc, zgłosili

się z prawami swojemi do tego sądu, i wy­
kazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymcza­
sem adw. dr. Em il Schmidt ustanowiony 
został za kuratora spuścizny, przeprowa­
dzony będzie z tymi i tym przyznany, któ­
rzy oświadczą się dziedzicem i ty tu ł swego 
prawa dziedziczenia wykażą, zaś część spad­
ku, nie przyjęta, lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył dziedzicem, cały spadek zostanie 
Skarbowi Państwa jako dobro bezdziedziczne 
wydane.

Tarnopol, dnia 26. listopada 1905.

L. cz. A. XI. 432.5 (5) (468 3— 3)
Dnia 21. czerwca 1905 w Pobereżu 

zmarł Nykoła Ketyn z pozostawieniem ko­
dycylu. Wzywa się Nastię z Kałynów Za- 
puchlakową, ażeby w przeciągu roku licząc 
od dnia wyrażonego zgłosiła się w sądzie 
i oświadczenie do spadku wniesła, gdyż in a ­
czej spadek zostanie przeprowadzony z 
oświadczonymi spadkobiercami i kuratorem 
Piotrem Morozem dlań ustanowionym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 14. listopada 1905.

G. Zl. IV. 2/89 (332) (521 3 - 3 )
Aufforderung an die Erben, Vermaehtnis- 

nehm er und Glaubiger eines Ausliinders.
Am 5. Janner  1889 ist der franzósisohe 

Staatsburger Constantin Schmidt-Ciazynski 
in Górz, woselbst seinen ordentlichen Wohn- 
sitz hatte, ohne Hinterlassung einer letztwil- 
ligen Anordnung verstorben.

Gemiiss §§ 137, 138 kais. Pat v. 9. 
August 1854 R. G. BI. Nr. 208 werden alle 
Erben, Vermiichtnisnehiner und Glaubiger, 
die ósterreichische Staatsburger oder hier- 
lands sich aufhaltenda Frerade sind, aufge­
fordert, ihre Anspriiche an den Naehlass 
liingstens bis 6. Marz 1906 beim gefertigten 
Gerichte anzumelden, widrigens der N ach­
lass ohne Riicksicht auf diese Anspriiche 
an die auslandische Behórde, oder eine von 
dieser legitimirte Person ausgefolgt werden 
kann.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung II.
Górz, am 5. Jiinner 1906.

L. cz. A. 101/5 (535 3 - 3 )
Sąd powiatowy Mszana dolna zawia­

damia, że 12. marca 1905 w Rabie niźnej 
zmarła Anna Bankowa pozostawiając testa­
ment w którym ustanawia dziedziczką Ma- 
ryannę Bańka.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Seba- 
styana i Jana  Bańków nie je s t  znanem, 
przeto wzywa się ich aby w przeciągu jedne­
go roku licząc od dnia niżej podanego, zgło­
sili się w tutejszym sądzie i wnieśli oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla 
nieobecnych ustanowionym kuratorem Pio­
trem Niżnikiem.

Mszana dolna, 11. stycznia 1905.

L. cz. IV. 186/76 (65) (422 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi uwia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu spadkobierców śp. Stanisława hr. Ko- 
ziebrodzkiego a to Ludwika hr. Koziebrodz- 
kiego, Feliksa hr. Koziebrodzkiego,Tdarcelę 
hr. Koziebrodzką, Emilię hr. Koziebrodzką, 
Katarzyno z Puzynów Spendowską, Antoninę 
Puzyninęj Marcina hr. Szeptyckiego, Teklę z 
hr. Szeptyckich Kunaszewska. Genowefę z 
hr. Krukowieckich Rakowską, Antoninę z 
hr. Krukowieckich Czernecką, Henrykę z hr. 
Koziebrodzkich Ujejską, Joannę z hr. Kozie- 
brodzkich Ujejską, Izabelę Szczepańską, n ie ­
znanych z nazwiska spadkobierców p. Zofii 
Koziebrodzkiej, Kaliksta Starzyńskiego, A da­
ma hr. Koziebrodzkiego, Izydora hr  Kozie- 
brodzkiego, Jakóba M artina jako prawona- 
bywcę Eugeniusza i Jan a  hr. Koziebiodz- 
kich — tudzież nieznanych sądowi z imie­
nia i nazwiska ich prawonabywców, że w 
tusąd. depozycie przechowane są na rzecz 
ich od przeszło 30 lat papiery wartościowe 
w nominalnej kwocie 9423 kor. 23 hal. i 
kosztowności wartości 15 kor. 81 hal.

Wzywa się tychże aby w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni 
licząc od dnia pierwszego ogłoszenia tego 
edyktu w tutejszym sądzie się zgłosili i p ra ­
wa swe do rzeczonego depozytu wykazali, 
gdyż inaczej depozyt ten jako bezwłasno- 
ściowy uznanym i c. k. Skarbowi Państwa 
wydanym będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 14. stycznia 1906.

L. cz. A. 285/3 (12) (536 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jes t  
niewiadomym.

C. k. sąd powiatowy w Nisku zawia­
damia, że dnia 20. maja 1903 w Korabinie 
zmarł Wawrzyniec Iskra.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ma- 
ryanny Iskra  i Ewy z Iskrów Kobylarz nie 
je s t  znanem, przeto wzywa się ich aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosiły się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i dla nieobecnych ustanowionym ku­
ratorem Janem  Mizdalem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 15. lipca 1906.

L. cz. A. VI. 538/5 (15) (553)
Zawiadamia się nieznanych z imienia 

i miejsca pobytu syna i córkę Józefa Nie- 
miłowicza, s tryja zmarłego tu dnia 15. 
czerwca 1904 dr. W ładysława Nieraiłowicza. 
iż ten ostatni legował pierwszemu 500 kor., 
drugiej 1000 kor., a legaty te zredukowane 
uchwałą 1. cz. A. VI. 538 5 (12) na kwoty 
652 kor. 84 hal. i 326 kor. 43 hal. prze­
chowane są na ich rzecz w tut. depozycie, 
przyczem kuratorem dla n ich obojga usta­
nowiony został Leon Niemiłowicz.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI. 
Lwów, 15. stycznia 1906.

L. cz. A. I. 248/5 (5) (573)
Dnia 16. marca 1905 w Suchowoli 

zmarła Anna Łysak z pozostawieniem ustnego 
kodycylu'

Wzywa się Wasyla Łysaka ustawowego 
dziedzica tejże, by w przeciągu 1 roku, li­
cząc od dnia poniżej wyrażonego, zgłosił się 
w tymże sądzie i wniósł oświadczenie się 
dziedzicem, w przeciwnym razie spadek bę­
dzie przeprowadzony z dziedzicami zgłasza­
jącymi się i z kuratorem adwokatem dr. 
Grossem w Brodach dla niego ustań >wio-
nym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 9. g rudn ia  1905.

Firmy.
L. cz. Firm. 322/5 (481 2 —3)

Wpis do rejestru  handlowego firmy 
pojedynczej.

Siedziba lirmy: Nowy Sącz.
Brzmienie f i rm y : Izydor Leibl. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel

skór wyprawionych (Leder-Handlung). 
W łaśc ic ie l : Izydor l.eibl.
Dzien wpisu : 27. grudnia  1905.
G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 23. grudnia 1905.

L. cz. F irm . 1388 spółk. III. 311 (338)
Wpis do rejestru  handlowego firmy 

spółko wej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co nas tępu je :
Siedziba firmy: Strzałki koło Bobrki, 
Brzmienie firmy: „Friedlander, Allweil 

i G ruder“, po n iem iecku : „Friedlander, A ll­
weil A G ruder“.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
młyna.

Form a  spółki: jawna spółka handlowa j  

od 1. kwietnia 1905. i
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Sa­

lamon Friedliinder, kupiec w Bóbrce, Sala- J  
mon Markus 2-im. Friedliinder, kupiec w 
Bursztynie, Juda  Allweil, kupiec w Dźwino- 
grodzie i Mojżesz Gruder, kupiec w Bóbrce 

Do zastępstwa spółki up raw n ien i : tył 
ko Salamon Friedliinder łącznie z Mojże-] 
szem Gruderem.

Podpis firmy: pod brzmieniem firmyJ 
położą kolektywnie swe podpisy Salamon! 
Friedliinder i Mojżesz Gruder. '

Dzień wpisu: 23. listopada 1905.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 23. listopada 1905.

L. cz. F inn . 4 Stow. III. 32 (420)|
Zmiany i dodatki do wpisanych już firn 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za-j 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszęnia: Zakliczyn n. 

Dunajcem. _ j
Br mienie firmy: „Spółka oszczędnościj 

i pożyczek w Zakliczynie n. Dunajcem, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką“..

1. Przełożony zarządu Miczał Olszew-| 
ski wstąpił, zaś członek zarządu Andrzejr 
B od ń en ta  umarł. I

2. Członkowie zarządu w ybrani:  Józen 
Budzyń przełożonym zarządu, Piotr  Witek! 
z Zakliczyna zastępcą przełożonego zarząduj 
oraz Józef Kluza, rolnik i wójt z Bieśniktr 
członkiem zarzadu.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 9. stycznia 1906.
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Doniesienia prywatne.

P ó łn o en o  W iem .
(Norddeutscher Lloyd)

GENERALNA AGENTURA DLA GALICY!

we £wowie, pasaż Jfousmana 9.

:

Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto­
wymi parostatkami: 

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
( S o w e j f #  Y o r k u ,  B r l  i r a w  (*< <«»£* sf>ei5)

Kanady; Brazylh; Argentyny (Buenos Aires). 
Australii; Japonii; Chin etc.
B i le t y  «lo Ht>»crl P ft łn o c . A m e ry k i.

K a r * 3 r o k f p F F  (Ir- J a n i j *  M>Ta < ń t t l o  g ęs ią t ;?

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podrńży tak lądowych jak i mor­
skich udziela i bilety sprzedaje-

Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie,

r .‘ ’ * r«tf*

W\
i

Po cenach redakcyjnych
przyjmuje prenumeratę na

Tygodnik IUustrowany.............
Kwartalnie O kor. 8 0  hal., z przesyłką 7  kor. 2 0  hal, 

wraz z oprawą tomów kwartalnie 7  kor. 4 0  hal., z przesyłką 7  kor. 8 0  hal

Tygodnik Mód i Powieści - - -
Kwartalnie 3  k or, z przesyłką 3  kor. GO hal.

Przyjaciel dzieci - - ................
Kwartalnie 4  kor. 8 0  hal. wraz z przesyłka pocztowa.

Ś W I A T 1 ............................................ - -------------
Kwartalnie G k or, z przesyłką G kor. GO hal.

I j Biesiadę Literacką -
ffl!
t S 1 i

Kwartalnie 5  kor bez dodatku, G kor z dodatkiem.

KRAJ - - - - - - - - - - - - - -
i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne,

Biuro dzienników Sokołowskiego Lw ów ,
Pasaż Hausmana 9.

Poszukuje się kupna starych mebli 
i mahoniowych ale w dobrym stanie. 
| Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.
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T o w a r zy stw o  p oń ozoazb o-  
w y o h  mu sz y n  d la  z a ję c ia  
d o m o w eg o  poszukuje pań i pa­
nów do pończoszkom tj roboty na 
nuszej njasz.yn’e. Pojedyncza i 

'*•' gzj bka robota — p>;zez cały roi. 
jjjl zajęcie w d,mu Zad-a uiuie- 

ęt“ość nic jest potrzebna (io-tegc. 
Oddalenie ine przeszkadza, m >- 

żiu. t t"0 s^rz-dać tę pi' ■<$.

T -w a r zy s tw o  pończoszkow ych m aszyn

Thos. H. Whittick & Co., Prag,
P e te r s p la tz  7. I .  — 276.

P r o s z ę  ż ą d a ć

darmo i opłatnie
mój bogato ilustrow any cinD ik, zawie­
rając? 100'' rysunków dobrych i tan ich  

e g a r  k o w, przedm iotów  złotych i 
sreb rnych .

H A N N S  K O N R A D
Pierwsza Fabryka Zegarków 

W B B U X  N r. 1 4 2 9  (C zoohy).
.aw dziw y niklow y zegarek  onker rem . system u 
bskupf p a ten t w skórkowvm lu terale  wraz z le n ­
n ik ie m  zł. 2. N iklow y budzik zł. 1 4 5 , 3 sztuki 

4 — Żadne ry z jk o . — Zam iana dozwolona lub 
p iei.iądze 7. powrotem.
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przyjmuje prenumeratę:
Le Printemps,
L’ Amour,
Revue de la Jeune Filie et de la 

Femme,
Revue de la Mode,
La T' ilette des Enfants,
La \ i e  au grand Air,
La Vie Heurense,
Le Coquet,
Le Costume d’ Enfant,
Les Dessous Elógants,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ Llustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,

1/ Le Journal Amusant,
I Le Journal des Modistes Special,
Ir Journal des Voyages,
I' La Mode Illustree,

La Mode Pratique,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universelle,
Le Moniteur de la Mode,
Musica,
La Nouvelle Mode,

Hui o dzR imitićw i ogłoszeń
SOKOŁOWSKIEGO

h Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
Kosztorysy grati*.

B u eh  p o c ią g ó w  k o le jo w y c h  o b o w ią z u ją c y  z d n ie m  1 . m aja  1905 r. (Czas środkowoeuropejski).

P o c ią g
p o sp .| osob.
nrzrc-1 o g 
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7'29 
7 60 
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8 1 5  
8 1 8  
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10 06 
10 35 
1145 
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5 45

8 4 0

9 10  

9-20

9-50

10-20 

10 50

1 3 o  L i c o w a
N a d w o r ze c  g łó w n y

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, W oro- 
eh ty  ud 1/7 do 30/9 w ł ) D elatyna (. '.i 1/10 d-- 30/4), Zale­
szczyk, Nowosielicy. Beibomethu, Ozudina, Serethu, Rado wiec, 
Dorny W atry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, W roM w ia, W arszawy, W ie d n ia ,Karlsbadu, 
P ragi). Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p . T a r ­
nów), Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

z Krakowa ( Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
P iag i), Oświccimn, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T a r­
nów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna. Iwonicza, Rymanów i, Sa­
nok,1., tJiyrow jf (p. Przemyśl).

' . ‘,'kan, Ozu. lirowa, k a iu « a , I)e!»iyna (p. K ołom yję ,'d l /o  
U" 3o',!i wł. n ie d z ie l: i rz. k świętu), Kihd/.mezó po! 1/5 
do 30/9 ■■•■t.), Seretu , Berhem eihii. C zudina , Brodiny, Putny, 
Dorny W atry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Bindow 
z Ławocznego, (Pesztul, Borysławia. Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokalu 
ze Stanisławowa. Żyita/zo-* j. 
z Sambora, M. L aborcza, Sanoku, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa ( Berlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karisbadu, 

P rag i), Oświęcim ia, Zakopanego (p. Kraków). W ielicz);., Orło­
wa. (p. Tarnów ) ilezo Lulioccza (P as/to ) i Ohyrow.i, (p. P rzem yśl), 
z Felom;, i, Zydaozo wa, Potntor, K onfluezó. 
z Rzeszowa, Jarosław ia. Im b ac zB a  
z ■Ławocznego, K ałusza, S try ja , Borysławia, Kochawiny. 
z Podw ołoczysk, K opyczyniec, H u si.Jy n a , Potutor. 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P iag i) , 

Nowego Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, R ym anow a Iwo­
nicza, Sanoka, C hyrow a (p . P rzem yśl) 

z U kan, Ozortkowa, K a łffra , Zaies/.ezyk, Wyżnicy, Koc mania, 
Nowosu-licy (p. Zuc/.kę), Serethu, Radowięc, B erhom ethu 
(w p o n ied z ia łek ), Suczawy. 

z Sam bora, Z akopanego, N. Sącza, Ja s ła , (ro sną , Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, S lrzy łek . 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
z T u ch h  (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, K w ia n c - t u ,  WieiicZKi, Orłowa (p. T ar­
nów). .Mielca ( p - Dębicę), Dyn -wa, Chyrowa (p. P rzem yśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa/,, Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
fiu  siaty na, Iw ania pustego, Skały, Kopyezynieo, ifrzymałowa. 

z lekan, Żydaczowa, K ałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P ragi), Ko­
cmyrzowa, Zakopanego (p . K raków  od 2.->/tj dc. Jń/ti w ł) ,  
Orłowa (od 1/7 do 15/9 w ł.), N Sącza (p. Tarnów ), Jasła , 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Obyrowa 
(p. Przem yśl).

z lekan , (Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Ozortkowa, K>cósme- 
zó, Nowosielicy, Dorny W atry, Bucz .wy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza. Rym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek.^ 

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, W arszawy, .Pragi, 
K arlsbadu), Oświęcima, W ieliczki, Tarnobrzegu, D y c w a , Lu­
baczowa, Ja s ła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyr.iw (p. 
Przem y śl).

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyc zynio*. /, 
szczyk, Skały, lw am  i pustego, Husiatyna. 

z Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, B orysław ia,D rohobycza, K .-b a ­
wmy.
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Podwołoczysk, 
Podwołoczysk, 
Podw ołoczysk, 
Podwołoczysk, 

ezyk, Skały

Podwołoczysk,
Zaleszczyk,

N a d w o rzeo  , , P o d z a m o z e ;:

(Odessy, Kijowa), B ralów  
Kopyczyniec, H usiatyna, Czortko-r-a, Potutor 
(Odessy, K ijowa), Brodów, Grzymałów*,

(Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Ozortkowa, ZNesz- 
, iw an ia  pustego, H usiatyna, BrodOw, 4rt^yK>arf4»,t
(Odessy, Kijowa), iirodów, Kopyczyniec, Ozortkowa 
iw an ia  pustego, Skały, H usiatyna.

P o c ią g
posp. 1 osob.
odch 0 g.
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... 5-50
5-58

— 6 25f| 
6-35

7 30
■ — 9 0 0

70-05

— 10-40

— 10 55

— 11 00

: 11.05

11-10

6 4 3

11-15
* 13

9-231
11-24

Z  e  JL< irst o  w  ci.
Z d w o ro a  g łó w n e g o

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy, Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła  Cha-’ 
nówki Nakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów ) 

do lekan, (.lass, Bukaresztu, K onstantynopola), Kórósmezo (od 
1/5 do 30/9 w ł.), K ałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny W atry, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, Karlsbadu), 
Cayrowa, Pesztu, Sanoka, idózo L aborcza , Rym anowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) Mielca, (p. De- 
b ieę^O rło w a , Wieliczki.^ Oświęcima.

o lek u iJlass. Bukares/ B otuszan), Żydaczow a, Potutor, 
Ko (isu:ez6, Ozortkowa, N cw isie iicy , B rodiny. P n tn y . D c -n r  
W atry (od 1/7 do 3 i/8 ), Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijov/a, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia­
tyna. Ozortkowa. 

do Jaworowa.
do Lawocznug (Pesztu), K atusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, N adhrzezia , Dynowa, Or­
łow a (p. T arnów ), Zakopanego (p. Kraków  od 25/6 do 15/9 w ł.). 

do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa. Iwonicza (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sacza, Orłowa. W ieliezki, G iw ięcim a, Z akopanego, (p. 
Kraków od 25/6 do 15/9 w ł.). e

do Sambora, Strzyłek-Topolnicy , Chyrowa, Sanoka. Rymanowa, 
Iw onicza, Ja s ła , N  Sącza, Orłowa, 

do le k a n  WoroehW (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę  i św ięta), 
K ałusza, D elatyna (p. Kołom yję). Serethu , B erhom ethu, Czu­
dina, Radowioe, Suczawy. 

do Podw ołoczysk,(O dessy, K ijowa), Brodów, Potutor, G rzym ałow a 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

kowa. Z deszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  Pustego, Grzy­
małowa B J

dn lekan , (Bo uszan, Jass . B uka’ jzru ), P o tu to r, K ałusza, Czort- 
kowe.., Zaleszczyk, W yżm cy, Kóroa ua^ó, Koom ania, D orny 
W .try, Suczawy. Nowosielicy. 

do Irakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa (p. P rzem yśl), Jasła , Chabówki. Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Wieliczki, N. Sącze Dworów, 

do Ławocznego, Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, K oehaw iny 
(od 1/5 do 30/9 co n iedzieli i św ięta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa. Chyr u-s, Sanoka (p. P rzem yśl), 
do Sam bora L brrow e, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczow a, Kórozmezó (od 1/5 do 80/9 w ł.). 
do Jaworowa.

do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), Chyrowa, 

Mozo Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. P rzem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęcima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), B-udów. 
do Przem yśla  (od 1/5 do 30/u w ł.), Chyrowa, Sanoka, Rymano­

wa, Iw onicza, Ja s ła , 
do Ickan, Ozortkowa, Zaleszczyk. D elatyna, W yźnicy, Nowosie- 

liey, Berhomethu, Ozudina S rethn, Brodiny, P u tn y , Dorny 
Wvtry. Suczawy.

do Sam bora, Chyrowa, S -n  s a , Rymanowa, Iw onicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Z akopa ego. 

do Krakowa, (W iednia, W roctawia, W arszawy) 
b rn g u , Jasła , Orbiwa. Wir Lekki, (.'babet- k<
1/5 do 24/p ; o,i -/9  dc e - ’41, 

do Podwołoczysk, • c Kcpyczyniec, Skały, Iw ania 
Husiatyną. ZeJesiezyi : 1 -zfę-w łr?* 

do Stryja Drohobycza, B orysław ia.

Dynowa, Tarno- 
'•'rhćpanego (od

pusiego

Z dwo 'oa ..foAnamp** -
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 

Ozortkowa
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Po tu tor, G rzym ałow a 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Bi odo w t Kopy czyniąc, ótneazczyk, 

Husiatyr.*, S sały , iw poia puetsgo. yrzypuakuwa, Czo.Jkow&

Podwołoczysk, (K ijowa, Odessy), Brodów
Podw ołoczysk, Kopyczyniec, >= ‘.-"i, Iw ania petiego, P o tu tc ;, 

H esiatyna, Z-amszezyk. Grzym-Hcwa.

U w a g a :  Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety  do jazdy i  wszelkie, 
’»zdy i t. p. nabywać mońna, przez e*ły dzień w biurze m, ejskieiu c k. kolei państwowyo

o innego rodzaju bilety, iłlustrowane przewodniki, rozkłady 
p a sa ś  H ansm aua  1. 9.
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dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów piililieznytm, domów prywatnych i t. d

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

O e n .t ra . lo . ie

C 3 1 H Z E 3 W A N I E
w a z e lk lo h  s y s t e m ó w

Łaźnie, Mechaniczne pralnie, sutearuie i t. d.
projektują i wykonują:InzynmT L e o n a r d  Arit&e& i  S k a ,  K r a k ó w ,  u l .  K o l e j o w a  18.

Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

D re b n e  ogtosx.«?s?ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Do wydzierżawieni a j
korzystnie (w yłącznie chrześcijaninowi)
3 folwarki w zachodniej Galicji  położone 
o obszarze około 1000 morgów z gorzelnią. 
Bliższa wiadonp|ść udzieli adw. dr. Zygmunt 

Lisiewicz Lwów, ul. Akademicka 22.

i i i lTEATR ROZMAITOŚCI DEPENDANGB RRLSTOI
Codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów.

Dwie senzacyjne komedye Program familijny. Początek o godz. w pół do 9,

L. 588.

W y b o r n y  n i l ó d  deseiowy kuracy jny  po 6 
kor., „ ra ry tas  imodoL^rów" po 6 ker 60 hal. 

za 5 k lg r. franco Miód w p las trao h  1 k ig r. 2 kor. 
W łasn a  pasieka. Za b laszanki zwraoam  po 60 hal. 
B roszurki o miodzie darm o. KGRZENIEWICZ, em. 
naucz., Iwanczany.

Wyrabiam police asekuracyjne

W I L L A
piękna, slylowa z ogrodem w Żyda- 
czowie za 12 tysięcy złotych do sprze­

dania. -— Oferty:
restante L w ów .99

w światowej in sty tuey i U bezpieczeń naw et o d rzu ­
conym  przez inne T ow arzystw a,

Lwów, fach pocztowy Nr. 53.

y

Pomocnik kancelaryjny
poszukuje posady przy M agistracie. Zgło­

szenia : „M. S.“ poste restante Dolina.

naturalne czyste niezaprawiune alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, fci- 

tpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kaw y i wina

fO (

Edmunda Biedla, Lwów.
Maszyny do szycia i haftu

z najlepszych  fabryk sprzed ję  za gotówkę ze zna­
cznym  opustem  lub n a  ra ty  n a  p rzystępne w arunki. 

Proszę żądać cenników.

WŁADYSŁAW SUKAWSK1
Skład maszyn do szycia

Lm rÓAM r, Pasaż Mikolascha.

Mu myszy p o ln e .
T r u c iz n y  n a  pc-Sssei

Chustki do nosa, Ręczniki i Ścierki
najtaniej tylko u

G a ł k i  f o s f o r o w e ,
O w i e s  s tryeh n iu o w y ,
P s z e n i c a  s t r y c t i n i u o w i i i .
K a s k u l  tru jący  tylko m yszy, n ie s.-.ko- 

dliw y d la  innych zwierząt

■ w y rm M a

fidirAH ck m . „TLEN", n o w o ś ć !

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej 
szem na podstawie § (53 statutów pp. Szymonowi i Kreindli małż. Aschhei 
resztujące kapitały pożyczkowe w sumach 30 628 kor. 48 hal. i 40.658 kor.
70 hal. listami zastawnymi, pochodzące z większych sum 30 000 złr. aw, 
i 21.400 złr. aw na hipotece dóbr Wadowice dolne whl. 854 c. k. Sąd 
obwodowego w Tarnowie objętych, w powiecie Mieleckim położonych, intaba 
lowanyeh, z tego Towarzystwa wypożyczonych, z dniem 31. grudnia 10 
jeszcze pozostałych

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp 
Szymona i Kreindlę małż Ascbheimów, jako właścicieli tych dóbr, ażeby wy  
powiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic Towarzyst* 
kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przy­
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego.
We Lwowie, dnia 19. stycznia 1906. | ro^

1 " p ó ł
ćwi

Nowość!
W. SEDLACZKA LWÓWI:ic K łip itu li.y  1. 3.

Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­
lenie w ładzy politycznej.

rzy  z m i a n i e t a ’* w m.
poleca się

j$rajst*».swa;e icałożoue w  r, .1887
B iu ra  d z ie n n ik ó w  i

Ludwika Piob.ua
(d/ierżawea Sokołowski)

i / w p - w i e ,  « f .  L u d w i g a  ?. 9
i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, w ia d e ń ś ’- ie d A a n n ik i  i za­
graniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, iu runie mód i i. d. j»> eennidi 
oryginalnych, ręcząc za punktualną dostawę własnymi kdjW-ttrami (hiusepi-ika b e le ­
trystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincję, również przyj­
muje ogłoszenia do w szystkich pism po najtańszych eonach.

Dzienniki wychodzące rano we W .edniu dostarcz* i sprzed-ijo n u m e ­
rami pojedynczymi tego samego dni:* do y/pół do jedenasto] wieotiór.
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Obwieszczenie.

XIII. Walne Zgromadzeni?
członków Towarzystwa kredytowego i oszczędności dla handlu i przemysłu 
w Pilźnie, odbędzie się dnia 4. lutego 1906 o godt. 4 p południu w kan- 

celaryi Towarzystwa w Pdźuie z następującym por/aikiem  dziennym :
1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1905.
3. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za czas od 1. stycznia

1905 do 31. grudnia 1905.
4. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za r. 1905
5. Wniosek Rady nadzorczej co do pensyi Dyrekcyi na r 1906 (§ 11 stat.)
6. Samoistne wnioski członków.

Pilzno, dnia 22. stycznia 1906.
Rada nadzorcza.

Rachunek bilansu z dniem 31. grudnia 1905.
Stan czy n n y :

1 weksle 15.716-87 
pozyczek na j j k r y p t a  88.773-73
odsetek naprzód zapłacono . . 
odsetek zaległych (zwłoki) 
kosztów ruchomości . . . .
zapasu druków .......................  .
zaliczek procesowych . . . .
lokaeya ..........................................
kasa z dniem 31. grudnia 1905

Stan bierny: kor. h.
u d z ia łó w ..................................... . 13009 64
wkładek na rach. bież. . . . . . 06926 33
długów zaciągniętych . . . . . . 16690 —

odsetek (naprzód pobrań.) . . . . 969 25
funduszu rezerwowego . . . . . 10010 84
strat i zysk ó w ............................ . . 626 66

108232 72

kor. h. 

U'4490 60
150 —  

1349 04 
80 
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500 36 
500 -  

1062 72

K a w a  p a l o n a
z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!

KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — znak^ 
w smaku i aromacie — eodzień świeżo palona!

Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.
N r. TI. —  z ł. 9 0  ct.
Nr. III. 1 zł. 10 ct.
Nr. IV. 1 zł. 20 ct.

Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako.-- j 

aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie ta ń sz | 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

' ' V.. i A* kilo.
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Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, /s,

P o l e c a  Ha  a n d ©  i  ł i e r b a t y  i

E D M U N D A  R I E D L A
w ©  L w o w ie ,

ulica Teate-ilna L napry-eelw Katedry.

Filia c. k, uprz austryackiego

p s u  M f t i i .  4 1 *  t a i l i  i  p r z E i j s t r
w we Lwowie

wy Baje codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt)- Ę w godz. od 9 do 12 przedpoł. i od 3 do 4 popoł.

Y książeczki wkładkowe z 3 \  oprocentow.

lobrzi 
ipare -

Na żądania v; ^ ib iea  kwoty do 5000 koron jednegc 
dnia i na jedrm książeczkę bez wypowiedzenia.
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K n r p u ś e  i  s p r z e d a j e
wszelkie papiery wartościowe i monety po kursi* 

jfó dziennym bez doliczania pro wizy i, wydaje przekazy
% T f

any.

1 U 8 2 3 2  7 2

i akredytywy na zagraniczne miejsca, przyjmuje 
zlecenia g wid owe, bierze w przechowanie papiery 

wartościowe i udziela na nie zaliczek.
Z końcem roku 1904 liczyło Towarzystwo członków 1084 w ciągu roku 1905 przy­

było 139, ubyło 53, Towarzystwo zatem z dniem 31. grudnia 1905 liczyło członków 1170.

ICZa, —
Iwiuział

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


